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Na forum ONZ
Wspólny projekt 

ZSRR i USA
Związek Radziecki i Stany 

Zjednoczone złożyły w Komi­
tecie Politycznym 34 Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wspólny projekt rezolucji, do­
tyczącej zawarcia „międzyna­
rodowej konwencji zabraniają 
cej opracowywania, produkcji, 
gromadzenia i użycia broni ra­
diologicznej”. W dokumencie 
wyraża się przekonanie, że 
konwencja sprzyjałaby uwol­
nieniu ludzkości od potencjal­
nego niebezpieczeństwa użycia 
materiałów radioaktywnych w 
celu porażenia lub wyrządze­
nia szkody promieniami ra­
dioaktywnymi, uzyskanymi z 
rozpadu materiału rozszczepia! 
nego i tym samym sprzyjała­
by umocnieniu pokoju i zapo­
biegałaby groźbie wybuchu 
'nminy. (PAP),

Separatyści libańscy 
ostrzelali 

pozycje wojsk ONZ
Separatyści libańscy ponow­

nie ostrzelali pozycję tymcza­
sowych sił ONZ w zachodniej 
części południowego Libanu i 
otoczyli kwaterę tych sił w 
An-Nakura Przywódca senara 
tystów mjr ^daddad zagroził 
całkowitym odcięciem sił 
ONZ na południu Libanu, jeśli 
w ciągu 5 dni nie opłoża kre- 
*su przenikaniu — jak to okre­
ślił — wrogich elementów do 
rejonów. kontrolowanych 
przez tzw. „Armię Obrony Po 
łudnia Libanu”. (PAP) ‘

Do Poznani^ przybyła 
delegacja TPRP

Społeczeństwo Pilskiego uczciło 
62 rocznicę Rewolucji Październikowej

Do Poznania przybyła wczo­
raj delegacja Centralnego Za­
rządu Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko — Polskiej, Przewo 
dniczy jej członek KC KPZR, 
deputowany do Rady Najwyż- 
szei ZSRR, sekretarz Wszech- 
żwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Alek- 

4 siej Wiktorów., W skład delega 
cji wchodzą ponadto sekretarz 
Centralnego Zarządu TPRP 
Borys Uszatków i ślusarz z Ria 
zania. Lew Bogdanowicz. To­
warzyszył im m in. radca amba 
sadv ZSRR Aleksiej Kawko.

Radzieckich gości oowitali 
przedstawiciele władz, wojewó­
dzkich. Ważnym nunktem pler 
waszego dnia wizvty było zwie­
dzanie Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych, bedącei ży 
wym przykładem p-z.yiażni .i 
wsoóloracy Polski i ZSRR Ra 
dzieccy inżynierowie wnieśli 
bowiem duży wkład w przyco 
towanie i uruchomienie wielu 
obiektów produkcyjnych zakła

Ambasador Rumunii 
przebywał w Kaliskiem

W województwie kaliskim 
przebywał wczoraj. ambasador 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii w PRL — łon Kozma. 
Rumuński dyplomata został 
przyjęty przez T sekretarza
KW PZPR w Kaliszu — Zbig­
niewa Chodyłę, który zapoznał 
gościa z węzłowymi problema­
mi społeczno-gospodarczymi
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W rocznicę Wielkiego Października

Manifestacja mieszkańców Moskwy
na Placu Czerwonym

Cały Kraj Rad uroczyście ob 
chodził w środę 62 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Świątecz 
na atmosfera panowała we 
wszystkich miastach i wsiach. 
Główne uroczystości rocznico­
we — defilada wojskowa i ma­
nifestacja ludności — odbyły 
się na Placu Czerwonym w Mo 
skwie. Z trybuny na Mauzoleum 
Lenina obserwowali je Leonid 
Breżniew i inni przywódcy ra­
dzieccy.

Przed rozpoczęciem defilady 
przemówienie wygłosił członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister obrony ZSRR, marsza­
łek Drnitrij Ustinow.

Partia komunistyczna i rząd 
radziecki konsekwentnie wcie­
lają w życie leninowską polity­
kę zagraniczną — stwierdził mi 
nister. Dzięki ich aktywnej i ce 
lowej działalności naród ra­
dziecki już czwarte dziesięciole 
cie żyje i oracuie w warunkach 
pokoju. Nasza partia i państwo, 
wraz z bratnimi partiami i pań 
stwami wspólnoty socjalistycz­
nej, prowadzą konsekwentnie 
politykę pokoju i pokojowego 
współi stn i e ni a. pow strz vm y wa- 
nia wvśeigu zbrojeń. osłabiania 
konfrontacji wojskowi pąńpt^ 
socjalistycznych i kaoitalL 
'tycznych, walczą o realizację 
nr^wa narodów do swobodnego, 
nienależnego rozwoju.

Pryncypialnie ważnym, no­
wym krokiem na drodze do u-

du. Dziś natomiast PFMŻ utrzy 
muje ożywione kontakty z wie 
loma bliźniaczymi zakładami w 
ZSRR. Doskonałym przykła­
dem takiej współpracy i koope 
racji jest zakład w Gomlu.

Goście spotkali sie także z ak 
tywem i kierownictwem poli­
tyczno-gospodarczym fabryki. 
Wiele uwagi ooświęcono możli­
wościom dalszego doskonalenia 
zwiążków przyjaźni i współ­
pracy między Dolskimi i radzie 
ckimi zakładami.

Radzięcka delegacja przeby­
wała następnie w Do* 
mu Przyjaźni „Trojka”
na Ratajach. Gospodarze 
placówki przedstawili doro­
bek w upowszechnianiu wiedzy 
o ZSRR i jeco kulturze. Dzia­
łalność ta znacznie ■wykracza 
poza ramy osiedla i staje sie .u 
działem coraz większej liczby 
mieszkańców Poznania. Miłym 
akcentem wizyty w „Trojce” 
byłv występy dziecięcych zes­
połów artystycznych. (jab) 

województwa. Ambasador spot 
kał się również z kierownic­
twem Urzędu Wojewódzkiego 
w Kaliszu, a także z aktywem 
Fabryki Wyrobów Ażurowych 
„Haft” w Kaliszu. Na zakoń­
czenie'wizyty w województwie 
kaliskim rumuński dyplomata 
zwiedził; Wojewódzki Ośrodek 
Doskonalenia Kadr w Jedlcu 
koło Kaliszu. (ewi)

mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów były inicjatywy 
ZSRR, przedstawione przez Leo 
nida Breżniewa w przemówie­
niu w Berlinie 6 października 
tego roku. Ich głównym celem 
jest dalsze pogłębienie proce­
su odprężenia i umocnienie po 
kojpwej współpracy państw. 
Będąc godnym przykładem kon 
sekwentnej realizacji zasad le­
ninowskiej polityki zagranicz­
nej. konstruktywne propozycje 
ZSRR stwarzają możliwość za­
pobiegnięcia koleinemu wybu­
chowi wyścigu zbrojeń i wej­
ścia na.drogę rzeczywistego roz 
brojenia. Spotkały się one z go­
rącą akceptacją i poparciem lu 
dzi radzieckich, narodów brat­
nich krajów socjalistycznych i 
całei postępowej ludzkości — 
powiedział marszałek Ustinow.

Równocześnie — podkreślił 
minister — uiawniły sie siły, 
którym inicjatywa ZSRR nie 
odpowiada., Po staremu, pod 
przykrywką kłamliwej propa­
gandy na temat „radzieckiego 
zagrożenia wojskowego”, reak­
cyjny siły w Stanach Ziednoczo 
nych i innych krajach NATO 
usiłują zrealizować niebezpiecz 
ne plany rozmieszczenia w Eu- 
ronie zachodnfM nowej amery­
kańskiej broni rakietówo-nu- 
-klearnej średniego zasięgu, i u- 
porczywie domagają się zwiek 

potęgi wojskowej bloku 
NATO i uzyskania przezeń nrze 
wagi militarnej na# siłami

W Pile i województwie od­
były się wczoraj liczne impre 
zy z' okazji 62 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej, Rewolucji 
Październikowej W południe, 
nod pomnikiem Matwiejewa w 
Pile, pa cmentarzach wojen­
nych w Wałczu, Leszkowie i 
Złotowie oraz w innych miej­
scach upamiętniających bra-? 
terstwo i przyjaźń między na­
rodami Związku Radzieckiego 
i Polski delegacje* organizacji 
oolitrcznych, społecznych, za- 
kładów oracv, i młodzież złoży 
ty wfązarfki kwiatów i wieńce.

W godzinach ponołudnio- 
wvch w auli Zespołu Szkół 
Muzycznych im. F. Chopina w 
Pile odbyła się wojewódzka 
akademia oraz okolicznościo­
wy koncert. Obecni byli orzed 
stawicięje wojewódzkich •władz 
partyjnych i administracyj­
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Terroryzm w Turcji
We wtorek ze środkowej i po­

łudniowej Turcji napłynęły nowe 
doniesienia o incydentach terro­
rystycznych. które kosztowały ży­
cie 3 osób. W wiosce w pobliżu 
Adany w starciu między antagoni- 
stycznymi grypami politycznymi 
zastrzelony został sympatyk lewi­
cy. W'tym samym regionie' poli­
cja znalazła zwłoki młodego męż­
czyzny. niewątpliwie również ofia­
ry wojny ideologicznej między 

• orgapizacjami wywrotoWymi. w 
dwóch kolejnych incyd.entach & 
Nidge w środkowej Turcji,, z za­
sadzki został postrzelony bur­
mistrz miasta, a w k^k# .minut 
później uzbrbjbna grupa ■ terrory- 
sweżr a zastrzeliła swego Tirzeciw- 
niką politycznego. Do .zbrojnych. 

zbrojnymi państw członkow­
skich Układu Warszawskiego.

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego wraz z bratni­
mi partiami wspólnoty socjali­
stycznej, czyni wszystko, co riie 
zbędne, by zapewnić narodowi 
Radzieckiemu i naszym sojusz­
nikom możliwości życia i pracy 
w warunkach trwałego pokoju

Po przemówieniu rozpoczęła 
się defilada wojskowa. Przez 
Plac* Czerwony przeszły kolum 
ny słuchaczy akademii wojsko­
wych, wyższych uczelni woj­
skowych oraz pododdziały róż­
nych rodzajów wojsk. W ślad 
za nimi przez plac przetoczyły 
się pojazdy dywizji zrńechanizo 
wanych, czołgi jednostek pan- 

■cernych oraz rakiety taktyczne 
i operacyjno-taktyczne.

Defilada wojskowa zademon 
strowała jeszcze raz potęgę ra­
dzieckich sił zbrojnych, które 
nieżawodnie stoją ha straży po 
kojowej pracy narodu radziec­
kiego. ,

Po zakończeniu defilady róz- 
poczęła się barwna manifesta­
cja mieszkańców Moskwy. 
Transparenty informują, że w 
ciągu 10 miesięcy br. w stolicy 
oddano do eksploatacji 12 nó*- 
wych. w'e1kich przedsiębiorstw 
przemysłowych, nowe domv 
mieszkalne o ogólnej powierzeń 
ni mieszkaniowej około trzech 
milionów metrów kwadrato­
wych. wiele szkół, klubów, kin 
i innych obiektów. (PAP) 

nych z I sekretarzem KW 
PZPR — Alfredem Kowalskim 
i wojewodą Dilskim —' Andrze 
jem Śliwińskim.

Po części oficjalnej odbył się 
koncert w wykonaniu solistów 
Pilskiej Orkiestry Kameralnej 
i pedagogów Zespołu Szkół 
Muzycznych, którzy zaprezen­
towali utwory kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich.

We wszystkich miastach 
gminach województwa pilskię- 
gó odbvłv dę z okazji 62 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej o- 
kolicznościowe akademie, wie­
czornice .i spotkania. W Zbior­
cze; Szkole Gminnej w Krzyżu 
Wlkp. odbvtó się. spotkanie 
miejscowych harcerzy z pionie 
rami radzieckimi, (wis)

nanadów doszło także, w Ankarze 
i Iskenderun na wybrzeżu Morza 
Śródziemnego. W stolicy władze 
aresztowały 9 osób nod zarzutem 
przynależność) do lewackiej orga­
nizacji „Partizan”, podburzającej 
ludność do zbrojnego wystąpienia 
przeciwko .państwu.

Spadek popytu na samochody
Drastyczny spadek ■ popytu na 

Samochody zanotowano w paź­
dzierniku br. w USA. Różnie jed­
nak- kształtują się straty, jakie po­
niosły z tego tytułu największe 
amerykańskie koncerny samocho­
dowe. i tak ponvt na samochody 
Forda spadł o 19.4, na wozy Gene­
ral Motors o 21.6. zaś ra auta 
Chryslera aż o 39.3 nrocent śred­
niej sprzedaży miesięcznej.

O tym jak bardzo niszczą, a często nawet dewastuję wagony towa­
rowe użytkownicy, wiedzę dobrze pracownicy Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego. ZNTK w Łapach (woj. białostockie) spec­
jalizuję się w naprawach wagonów towmowycb cztero- i dwuosio­

wych.
Mimo wielu trudności materięłowych (zwłaszcza w dostawach śrub, 
nakrętek i podkładek oraz tarcicy) załoga ZNTK w Łapach plano­
wo realizuje tegoroczne zadania Do końca roku przewiduje się wy­

remontowanie nawet dodatkowo kilkuset wagonów. 
Na zdjęciu: naprawa drzwi wagonu.

• CAF — fot. Sieńko

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR

Praca “ przedmiotem ' 
powszechnej refleksji
W Wielkopolsce, podobnie 

jak w całvm kraju, nie ma o- 
becnie dnia, w którvm w za­
kładach, wsiach, gminach czy 
miastach nie toczyłaby się par 
tvjna dyskusja, dla której 
szczególną sposobnością sa 
konferencje •sprawozdawczo- 
wyborcze instancji stonnia 
podstawowego. Uczestnicy kon 
ferencji poruszają tematy naj 
bardziej pilne i ważne dla 
swoich środowisk. Nie ma wy 
stąpienia, w którym słowo pra 
ca nie byłoby odmieniane we 
wszystkich przypadkach i kon 
tekstach.

W samych zakładach dysku­
tuje się przede wszystkim o 
tvm. co utrudnia wykonywa­
nie codziennych obowiązków, 
co pomniejsza rezultaty współ 
negc wysiłku, a także to. co 
mogłoby u-ry-tmić pracę lepszą,

Iran -
Czasowe zniesienie 

urzędu premiera
Agencja AFP powołując się 

na źródła dobrze poinformowa 
ne w Teheranie pisze, że Iran 
ska Rada Rewolucyjna oosta- 
nowiła znieść urząd premiera 
do czasu wyborów prezyden­
ckich i sprawować kolegialnie 
administrację krajem. Termin 
wyborów prezydenckich nie 
został jak dotąd ustalony. Jak 
już podawaliśmy, we wtorek 
premier Tranu Mehdi Bazar- 
gan złożył na ręęe ajatollaha 
Ohomeiniego dymisję swoją 
rwego gabinetu, motywując ten 
krok różhicami zdań w łonie 
rządu i brakiem jedności w 
kraju.

W środę grupa kilkuset stu 
dentów irańskich kontynuowa 
ła okupowanie ambasady ame 
rykańskiej w Teheranie, prze­
trzymując w charakterze za­
kładników około 60 obywateli 
USA.

W środę Irańskie Państwo­
we Towarzystwo Naftowe 
N1OC zdementowało doniesie­
nia, jakoby Iran wstrzymał dn 
stawy ropy naftowej do USA

PAP

Ofiary tajfunu
W śro^ę nad północną częścią 

Filipin szalał tajfun „Vera”. Pręd­
kość wiatru dochodziła do 220 km 
na godzinę. Zniszczeniu uległy ty­
siące domów Oraz plantacje tyto­
niu. Co najmniej 7500 rodzin po­
zbawionych zostało dachu nad gło­
wą. Jak dotąd brak informacji 
czy były jakieś ofiary śmiertelne.

Akcja ratunkowa
Na wodach kanału la Manche 

trwają poszukiwania , 13 członków 
załogi brytyjskiego kabotażowca, 
który przy szto-mowej. pogodzie 
odwrócił się do góry dnem i zato­
nął. Podczas sześciogodzinnej akcji 
ratunkowej, prowadzonej przez 
i-drośfki ratownictwa morskiego i 
samoloty, udało się uratować je­

wydajniejszą, efektywniejszą. 
Lepsze wykorzystanie maszyn, 
urządzeń, czasu i wysiłku — 
to temat wielu wypowiedzi, 
miedzy innymi w złotowskim 
„Metalplaście” i ostrowskich x 
ZNTK; będą te sprawy z pew­
nością poruszane wśród konin 
skich górników którzy dzisiaj 
właśnie zbieraia sie na swej 
zakładowej ,konferencji.

Gdv 'mowa pracv — słowo 
jakość zajmuje w niej miejsce 
szczególne. Tak było m. in. 
we wronkowskim „Predom- . 
Romecie”, gdzie jednocześnie 
wskazywano na konkretne 
przykłady marnowania surow 
ców przy produkcji kuchónek 
gazowych i w kaliskich Zakła 
dach Koncentratów Spożyw- 
czych .,Winiarv”. gdzie od 
dwóch lat nie instaluje się im 

no s^r. 2

Trwają prowokacje
chińskie

wobec Wietnamu
Wietnamska agencja praso­

wa VNA informuje, że Chiny 
nadal naruszają suwerenność 
i integralność terytorialną 
WRS. W nocy z 3 na 4 bm. w 
prowincji Ha Tuyen po długo 
trwałym ostrzale z dział i moź 
d,Jerzy duży chiński oddział 
wojskowy wtargnął na teryto 
rium Wietnamu. Miejscowe 
siłv zbrojne udzieliły najeźdź­
com należytej odprawy, zmu­
szając ich do wycofania się 
poza linie eraniczną.

Agencja VNA stwierdza, że 
władze chińskie, wzmagając 
prowokacje zbrojne na grani­
cy i zagrażając życiu i poko­
jowej pracy ludności wiełnam 
skiej, usiłują obciążyć Wiet­
nam winą za utrzymywanie się 
napięcia w rejónacfe granicz­
nych. Tego rodzaju manewry 
—- podkreśla VNA — nie zdo­
łają wprowadzi* w błąd świa­
towej opinii publicznej i za­
maskować faktu, i że Chiny 
przygotowują nową agresję 
przeciwko Wietnamowi.

PAP

dynie dwóch marynarzy z T5 oso­
bowej załogi. Obaj mężczyźni znaj­
dowali się w stanie skrajnego 
wyczerpania. Szanse na znalezie­
nie pozostałych marynarzy przy 
życiu są niewielkie.

Prognora FAO
Światowa Organizacja d's Wy­

żywienia i Rolnictwa opublikowa­
ła we wtorek prognozy dotyczą­
ce rezerw zbożowych. Zdaniem 
eksnertów tej agendy ONZ, do 
czasu przyszłorocznych zbiorów za- 
nasy zbóż zmniejszą się o 19 mi­
lionów toń i osiągną poziom 250 
milionów ton. Przyszłoroczne re­
zerwy wyniosą zaledwie 17 pro­
cent rocznęgo spożycia zbóż, co 
jest ilością zbyt małą, aby mo­
gła stanowić gwarancję bezpie­
czeństwa. “ ~ .
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no to, by uzyskiwać 
* zwiększone korzyści z 

naszej pracy, by gospodar­
ka polska funkcjonowała 
efektywniej — podejmowa-. 
ne były, zwłaszcza w ostat- 
ich latach, kroki, zmierza­
jące do ograniczenia inwe­
stowania. Tkwią bowiem 
w tej sferze duże możliwo­
ści poprawy racjonalności 
gospodarowania.

Lecz, jak wykazały prze­
prowadzone kontrole, przed 
sięw zięcia, mające na celu 
pomniejszenie nakładów in­
westycyjnych przyniosły 
tylko częściowe rezultaty. 
Pomimo jednoznacznych, 
ustaleń, wartość rozpoczę­
tych prac inwestycyjnych 
jednak przekroczyła o 150— 
160 miliardów złotych na­
kreślone plany. Nastąpił 
również wzrost tak zwa­
nych zamrożonych środków 
w rhurach niedokończonych 
obiektów.

Równolegle zwiększyła się 
bardzo znacznie wartość 
maszyn (rok 1975 — 27 mld 
zł, rok 1979 — 47 mld) nie 
wykorzystywanych. W więk 
Sz- tei są to urządzenia im­
portowane. Omawiane zja ■ 
wisko wiąże się ściśle z 
przebiegiem robót inwe­
stycyjnych; zapasy maszyn 
rosną, gdy fabryczne hale 
nie są ia czas gotowe, al­
bo na czas modernizowane. 
Jednakże nie mniejszą rolę 
gra tutaj zamawianie przez 
polskich nabywców wypo­
sażenia dlą nowych obiek­
tów — bez dokładnej zna­
jomości terminów kończe­
nia prac budowlanych.

Czas, w którym żyjemy, 
wymaga gospodarowania 
oszczędnego, wyliczeń skru­
pulatnych i planowania, 
uwzględniającego rozmaite 
uwarunkowania. Zbyt czę­
sto te wymogi nadal nie są 
"przestrzegane przez dyrek­
cje przedsiębiorstw i zjed­
noczeń.

WP

Pierwszy 
całkowicie polski 

samolot „Dromader” 
W największym w kraju za 

kładzie lotniczym — Mielec­
kiej Wytwórni Sprzętu Komu 
nikacyjnego PZL — urucho­
miono produkcję części i zespo 
łów do powstałego tu przed 2 
laty, we współoracy z amery­
kańską firmą Rockwell Inter­
national, najnowszego polskie­
go samolotu rolniczego PZL- 
M-18 „Dromader”. W wyniku 
tego w miejscowym ośrodku 
badawczo-rozwojowym zakon 
czono montaż pierwszego cał­
kowicie polskiego egzemplarza 
samolotu tego typu; w tvm 
roku zmontowane zostaną je­
szcze dwa dalsze polskie „Dro 
madery”. (PAP)

KRONIKAONIA

Poznań kilkudniową stolicą 
światowego meblarstwa

Cały bieżący tydzień prze­
bywają w Poznaniu czołowi 
europejscy i amerykańscy spe 
cjaliści z zakresu meblarstwa. 
120 ekspertów z 18 państw 
przybyło na obrady I Między­
narodowego Sympozjum Meb­
larskiego, zorganizowanego pod 
auspicjami Europejskiej Korni 
sji Gospodarczej ONZ w Ge­
newie.

O wypowiedź na temat prze 
biegu oraz celu sympozjum po 
prosiliśmy kierownika biura 
organizacyjnego mgr. inż. Ma­
riana Kalembę z Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego Meblar­
stwa w Poznaniu.

— Jest to pierwsi® na tak 
wielką skalę zorganizowana w 
Europie sesja meblarzy i nie 
przypadkiem jej organizację 
powierzono właśnie Poznanio­
wi. Nasze miasto jest krajo­
wym centrum meblarstwa w 
Polsce. Oprócz Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego mają 
tutaj swoją siedzibę również 
Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
wy Meblarstwa, Przedsiębior­

Kuba udzieli pomocy 
Nikaragui

Kuba udzieli Nikaragui po­
mocy w dziedzinie rybołów­
stwa. budownictwa i transpor­
tu morskiego, a.także rozsze­
rzy pomoc w zakresie oświaty i 
ochrony zdrowia. Poinformowa 
li o tym w Managui członkowie 
kierownictwa Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego Nikaragui 
(FSLN), Victor Tirado i Bayar 
do Arce, którzy przebywali o- 
statnio w Hawanie. W ponie­
działek do Nikaragui przybyła 
pierwsza licząca 100 osób gru­
pa spośród 1 200 zapowiedzia­
nych nauczycieli kubańskich. 
W Nikaragui pracuje od tygod­
ni zespół 140 lekarzy kubań­
skich i personelu pomocnicze­
go. Kubą zapewnia im płace i 
pokrycie kosztów podróży, na­
tomiast strona nikaraguańska 
— mieszkanie i wyżywienie.

Ważne znaczenie dla Nikara 
gui ma porozumienie o pomdpy 
kubańskiej przy rozbudowywa 
niu rybołówstwa nikaraguań- 
skiego> W najbliższym czasie 
do Managui przybędzie zespół 
techników kubańskich, którzy 
będą szkolić miejscowe kadry. 
Jednocześnie Kuba zobowiąza­
ła się, że w ciągu dwóch lat do 
starczy "Nikaragui statek o noś 
ności 10 000 ton lub 2 statki po 
5 000 ton każdy. (PAP)

„Małv Lotek"
LOSOWANIE I 

5 15 24 27 32
LOSOWANIE H 

4 6 32 33 35
' Końcówka band. 7389

„Express-Lotek“
15 24 32 34 35 

stwo Zaopatrzenia Przemysłu 
Meblarskiego i przedsiębior­
stwo „Transmeble”. Działa 
również Instytut Technologii 
Drewna, Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy Przemyślą Drzew­
nego, a Akademia Rolnicza 
przygotowuje specjalistów z 
zakresu technologii drewna.

— Celem naszego sympoz­
jum, którego organizację za­
proponował nam Komitet 
Drzewny Europejskiej Komisji 
Gospodarczej, jest wymiana in 
formacji i doświadczeń z za­
kresu ekonomicznych i techni­
cznych aspektów rozwoju prze 
mysłu meblarskiego. Dyskuto­
wane są również tendencje i 
postęp w dziedzinie ekonomii, 
spraw socjalnych i techniki. 
Referaty dotyczą także zagad­
nień przerobu i wykorzystania 
surowców drzewnych w Droce 
sie wytwarzania mebli. Mówi­
my też o potrzebie oszacowa­
nia przyszłościowego zapotrze 
bowania na produkty leśni­
ctwa oraz wyroby drzewne.

6 milionów bezrobotnych 
w krajach EWG

Plaga bezrobocia dotkliwie 
dala się we znaki Europie za­
chodniej. Znarfe są statystyki, 
szacujące liczbę bezrobotnych 
w dziewięciu krajach EWG 
na ponad 6 min osób. Statysty 
ki nie mówią jednak całej 
prawdy, nie oddają klimatu 
lęku przed utratą pracy, nie 
wskazują na pośrednie skutki 
bezrobocia dla redzin osób wy 
trąconych z normalnego biegu 
życia zawodowego. Ponadto 
statystyki uwzględniają tylko 
bezrobotnych, zarejestrowa­
nych — tych, którzy pobiera­
ją zasiłki.

Komisja EWG przeprowadzi 
ła ostatnio ankietę na ten te-- 
mat w dziewięciu krajach 
członkowskiej wspólnoty. Oka

Zapowiedź dyskusji polemicznej 
między J. Carterem i E. Kennedym

Prezydent Jimmy Carter i se 
nator Edward Kennedy wyrazi 
li zgodę na udział w dyskusji 
polemicznej w obecności grona 
dziennikarzy, którą zorganizu­
je w początkach stycznia 1980 r. 
lokalna gazeta „The Des 
Moines Register and Tribune”. 
„Pojedynek” Cartera i Ken­
nedyego odbędzie się w Des 
Moines w rolniczym stanie Iowa 
i zostanie przeprowadzony na 
wzór podobnej debaty w 1976 r. 
między ówczesnym prezyden­
tem Gerałdem Fordem i kandy 
datem do Białego Domu Jimmy 
Carterem. Zaproszeni do udzia 
łu w tej imprezie dziennikarze 
będą obu rywalom zadawać py 
tania. Biały Dom wyraził prze-

— W trakcie pobytu w Po­
znaniu uczestnicy sesji będą 
mieli okazję zapoznać się z wy 
robami polskiego przemysłu 
meblarskiego oraz swarzędz- 
kich rzemieślników. Gości za­
wieziemy również do nowoczes 
nych zakładów w Jarocinie i 
Wieruszowie w województwie 
kaliskim.

/

— Przygotowanie tak wiel­
kiego kongresu meblarzy wy­
magało długiej pracy ze stro­
ny organizatorów. Wszystkie 
teksty oraz wystąpienia tłuma 
ćzone ^ą na cztery języki. Cie 
szy nas bardzo wysoką ocena, 
jaką pod adresem organizato­
rów przekazali przedstawicie­
le Komitetu Drzewnego EKG, 
którzy przybyli do Poznania. 
Przypomnę, że organizatorami 
naszego seminarium jest Mi­
nisterstwo Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego, Zjednocze­
nie Przemysłu Meblarskiego w 
Poznaniu oraz Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników Leśni 
ctwą i Drzewnictwa, (map) 

zało się, że blisko połowa an­
kietowanych poznała długo­
trwałe bezrobocie z własnych 
doświadczeń, 13 procent do­
tkniętych było przejściowym 
brakiem pracy, a 36 procent 
zetknęło się z tym problemem 
w gronie najbliższej rodziny.

Ankietę przeprowadzono me 
tooą reprezentacyjną, wśród 
9 000 mieszkańców obszaru 
EWG. Spośród 13 procent tych 
osób, które bezpośrednio do­
świadczyły losu bezrobotnych 
4 na 10 nie mogły znaleźć pra 
cy przez rok lub.dłużej, rów­
nież 4 na 10 osób znalazły wre 
sźcie pracę, lecz z pozostałych 
poszukiwała jej już tylko jed­
na. (PAP) 

konanie, że w spotkaniu tym fa 
worytem będzie prezydent Car 
ter, który w przeciwieństwie 
do senatora będzie mógł wyka­
zać się pewnym dorobkiem, bez 
roztaczania przed widownią je­
dynie wyborczych obietnic. Pre 
zydent uznał za wskazne udział 
w takim forum dyskusyjnym w 
przekonaniu, że będzie to oka­
zja do poruszenia problemów, z 
reguły pomijanych w trakcie 
kampanii przedwyborczej, jak 
■np. zagadnienia rolnictwa. Na 
marginesie agencja AP przypo 
mina, że 21 stycznia działacze 
demokratyczni w stanie Iowa 
mają wyłonić swych delegatów 
na ogólnokrajową konwencję 
partii. (PAP)

Jeszcze o dodatkowych 
dniach wolnych od pracy

W związku z opublikowaną 
we wtorek informacją o termi 
nach dodatkowych dni wol­
nych od pracy, otrzymaliśmy 
od Czytelników pytania o 
szczegóły tej decyzji. Redakcja 
„Trybuny Ludu” porozumiała 
się z biurem rzecznika praso­
wego rządu, a także z Minis­
terstwem Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych, uzyskując dodatko 
we wyjaśnienia, które poniżej 
publikujemy.

Zgodnie z decyzją Biura Po 
litycznego rząd postanowił 
wprowadź1 ć dwa dodatkowe 
dni wolne od pracy, niezależ­
nie od przewidywanych w u- 
chwale Rady Ministrów z 
grudnia ubiegłego roku.

’ Jednocześnie w zakładach 
pracy, podległych resortom bu 
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych, górni­
ctwa, przemysłu poaszynowe- 
go, spółdzielczości pracy, rol­
nictwa, komunikacji, admini­
stracji terenowej »i ochrony 
środowiska, przemysłu spożyw 
czego i skupu, przemysłu lek­
kiego, przemysłu chemiczne­
go, hutnictwa, leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — termi 
ny dodatkowych dni wolnych 
od pracy będą zróżnico­
wane. Określa je dla podleg 
łych sobie jednostek poszcze­
gólni ministrowie i prezesi 
centralnych związków' spół­
dzielczych.

W niektórych resortach mo­
gą również ulec zmianie ter­
miny wcześniej wyznaczonych 
na listopad dni wolnych od 
pracy. Utrzymany dla wszy­
stkich resortów będzie dzień 
wolny od pracy przewidywa­
ny ,na dzień 17 listopada, na­

Praca - przedmiotem 
powszechnej refleksji

Dokończenie ze str. I

portowanej linii do produkcji 
makaronów.

Zgromadzeni na tej konferen 
cji nie mogli uznać za wystar 
czające wyjaśnień, iż spowodo 
wane jest to brakiem wiążącej 
decyzji zjednoczenia oraz ko- 
ponentów niezbędnych do pro 
dukcji.

Gdy praca zajmuje pow­
szechną uwagę ni© tylko jako 
kategoria moralna, lecz prze­
de wszystkim źródło wszelkich 
pozostałych działań, kwestia 
oszczędności — racjonalnego 
jej organizowania nabiera zna 
czenia podstawowego. W dys­
kusjach podawano (m. in. na 
miejskiej konferencji PZPR w 
Ostrowie) przykłady zakładów, 
gromadzących nadmierne za­
pasy.

Magazynuje się niektóre ma 
teriały i surowce, czekając na 
inne, niezbędne w finalnej pro 
dukcji. Mówiono także o pro­
blemach natury moralnej, o 
odpowiedzialności wszystkich 
pracowników, w tym człon­
ków partii, którzy wiedzą, że 
zapobiegliwość w skali zakła­
du odbija sie niekorzystnie w 
skali ogólnokraiowej.

tomiast następny planowany . 
na 24 listopada, może być wy 
kołzystany w innym terminie. 
Zadecydują o tym kierowni­
ctwa resortów. Np. w budow­
nictwie sobota, 24 listopada bę 
•izie dniem normalnej pracy, 
natomiast wolnymi dniami bę 
da 16 • 17 listopada. We wszy

^tkich innych nie wymienio­
nych wyżej resortach i jedno­
stkach im podległych dniami 
wjolnymi będą: 10, 17 i 24 listo 
pada oraz 8 i 15 grudnia. Z 
tym jednakże zastrzeżęniem, 
że — zgodnie z postanowie­
niem rządu — wszyscy mini­
strowie. a także wojewodowie 
i prezydenci miast mają pra­
wo w porozumieniu z właści­
wymi instancjami związków 
zawodowych dokonać zmiany 
terminów dodatkowych dnśi 
wolnych od pracy w podleg­
łych im zakładach i instytu­
cjach.

Wszystkie resorty o decyz­
jach w sprawie dodatkowych 
dni wolnych od pracy zostały 
poinformowane kilka dni temu 
i miały obowiązek powiado­
mić podległe zakłady i pra­
cowników.

W wątpliwych bądź spor­
nych przypadkach informacji 
i wyjaśnień udziela Departa­
ment Organizacji i Czasu Pra­
cy w Ministerstwie Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych.
— P.S.

Przypominamy, że w tym roku 
z dodatkowych dni wolnych ko­
rzystaliśmy dotychczas 6, 13 i 20 I, 
3 II, 3 III, 7 *LV, 9 V. 2 VI, 21 VII, 
4 VIII, 8 IX, 6 X. a wiec było 
ich 12. Łącznie z przewidziany­
mi na listopad i grudzień będzie 
ich zatem 17.

/ Uwagę wszystkich zajmują 
podnoszone w dyskusjach pro 
bierny gospodarki żywnościo­
wej. Jest ona przecież powo­
dem wielu napięć, nie wpływa 
dobrze na psychiczną kondy­
cję społeczeństwa.

Nad tym, co w tej dziedzi­
nie najważniejsze, dyskutuje 
się nie tylko na wsi. Ale tam 
przede wszystkim. Nie wszę­
dzie dostateczne zaopatrzenie 
gospodarstw, szczególnie ferm 
hodowlanych w paszę i ener­
gię, to często poruszana spra­
wa na konferencjach w Lesz- 
czyńskiem, w Kombinacie 
PGR w Złotowie, w Poznań- 
skiern, gdzie wskazywano moż 
liwości i sposoby intensyfika­
cji produkcji zwierzęcej przy 
wykorzystaniu własnej bazy 
paszowej, czy też w gminie 
Lubasz (Pilskię), gdzie postu­
lowano budowę we wszystkich 
gospodarstwach silosów do 
konserwowania pasz.

Wszędzie, w* całej Wielko- 
polsce, konferencje są również 
okazją do rzetelnej analizy 
spraw partyjnych, m. in. po­
staw członków partii. Wybie­
rani są również delegaci na 
konferencje wojewódzkie.

(ask)

OTWARCIE DOMU PRASY W PILE
W Pile odbyło się wczoraj przekazanie przez budowlanych nowego 

obiektu przeznaczonego dla prasy, radia i telewizji. Obecna była se­
kretarz KW PZPR — Anna Tyczyńska.

Nowy obiekt, którego głównym wykonawcą była załoga Kombina­
tu Budownictwa Komunalnego w Pile mieścić będzie w ładnych, 
funkcjonalnych pomieszczeniach redakcje „Tygodnika Pilskiego”, 
Polskiej Agencji Prasowej, „Gazety Zachodniej”, „Głosu Wielkopol­
skiego”, radia i telewizji,

W uznaniu zasług dla załóg budowlanych grupie wyróżniających się 
wykonawców wręczono honorowe odznaki „Za zasługi w rdzwoju wo­
jewództwa pilskiego”, (wis)

FJN GOŚCI DELEGACJĘ Z NRD
Na zaproszenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 

gości w Poznaniu delegacja Narodowej Rady Frontu Narodowego 
NRD. Przewodniczy jej Werner Kant. Kontynuując kilkuletnie przy­
jacielskie kontakty, goście interesują się tym razem ideą i wynikami 
konkursu o tytuł „Mistrza gospodarności”. Odwiedzili więc krajowe­
go laureata tegorocznej edycji konkursu — Nowy Tomyśl. Zapoznali 
się tam z osiągnięciami i wynikami wspólnej społecznej pracy. Wczo­
raj zwiedzili Poznań — złożyli wiązanki kwiatów na Cytadeli, obejrze­
li staromiejskie zabytki i zapoznali się z warunkami pracy załogi HCP. 
Ponadto byli gośćmi samorządu mieszkańców na „Osiedlu Młodych”. 
Uczestniczyli także w spotkaniu z członkami Sekretariatu WK FJN.

(len)

Francja

Przyjęcie 
budżetu wojskowego
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe przyjęło w nocy z 
wtorku na środę budżet Mi­
nisterstwa Obrony w wysoko­
ści 88,572 min franków. Wy­
datki na cele wojskowe stano 
wią najpoważniejszą pozycję 
w budżecie Francji na rok 
przyszły.

Zgromadzenie odrzuciło po- 
orawkę zgłoszoną przez depu­
towanych komunistycznych, 
domagającą się skreślenia do­
tacji na badania związane z 
bombą neutronową.' (PAP)

telefony
donoszą

• W Bogusz ytiie w woj. po­
znańskim „Syrena”, podczas omi­
jania nieoświetlonego siewnika, 
uderzyła bokiem w przyczepę ja- 
dącego z przeciwka ciągnika. Wy- 
nadek zakończył się tragicznie. 
Zginał 5-letri chłopiec Jadący ..Sy­
reną”. a 3 innych nasażerów 1 
kierowca tego samochodu odnieśli 
obrażenia.

• Na ul. Garbary w Poznaniu 
odniósł ciężkie obrażenia mężczyz­
na. który został potrącony przez 
„Trabanta”.

O U zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Przybyszewskiego w Poznaniu 
kierujący „Zaporożcem” dopro­
wadził do zderzenia z „Traban­
tem”. Pasażer „Trabanta” do­
znał obrażeń, (jz)

• W Gaszowicach w woj. kali­
skim kierujący „Starem” najechał 
na tył przyczepy zaparkowanego 
„Jelcza”. W wypadku zginał 
80-letni na^ażer ..Stara”, natomiast 
jego kierowca został orzewiezionv 
w ciężkim stadle do sznitala Stra­
ty Dojazdów szacuje się na około 
100 000 zł.
• Do sznitala w Kole przywie­

ziono ciężko rannego. nieprzy­
tomnego mężczyznę. Wypad! on 
na stacji w Międzytorzu w woj 
konińskim z pociągu relacji Gdy­
nia—Katowice. Przyczyną wynad- 
ku bvło nrawdopodobnie naduży 
cie alkoholu.
• W Strzałkowie w woj. ko­

nińskim odniosła \cleżkie obraże­
nia dziewczynka, która wyrwała 
sie z rąk babci 1 przebiegając 
przez jezdnię wpadła pod cięża­
rówkę.

\ • Na ul. Starołęckiej w Pozna­
niu zostali potrąceni przez tram- 
waj linii „14” przechodzący nie­
ostrożnie przez torowisko kobieta 
i mężczyzna. Oboje doznali obra­
żeń i przewiezieni zostali do szpi­
tala. (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane i duże, przelotne opady 
deszczu, w godzinach wieczornych 
i nocnych przechodzące w ciągłe.

Temperatura maksymalna od 
plus 5 do plus 7 stopni, minimalna 
od plus 1 do plus 3 stopni. Wiatry 
umiarkowane i dość silne, pory­
wiste. zachodnie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 6 stonni, w 
Kaliszu, Koninie i Pile plus 5 stop­
ni; ciśnienie 9’9 hPa czyli 742,3 mm.
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Program 
wielkich możliwości

Trzeba tylko 

tego impulsu...
Bez przypomnienia sytua­

cji wyjściowej, warun­
ków, które panowały na 

początku lat siedemdziesią­
tych, trudno uzmysłowić so­
bie długość przebytej w obec­
nej dekadzie drogi i ogrom do 
konań w dziedzinie polityki 
społeczno - gospodarczej. Przy- 
pomnijmy więc, że pod koniec 
lat sześćdziesiątych rozwój gos 
podarki doszedł do etapu, w 
którym wszyscy odczuwaliśmy 
pilną potrzebę przyspieszenia 
wzrostu rozwoju gospodarcze­
go, wprowadzenia naszej gos­
podarki na szerokie wody, szer 
szego korzystania z dorobku 
własnej i światowej myśli tech 
nicznej i lepszego, pełniejszego 
zaspok aj an i a ro sin ąc vch po-
trzeb społecznych, ówczesna 
polityka społeczno - gospodar­
cza nie mogła sprostać tym za 
daniom i społecznym dążeniom. 
Równocześnie w wiek produk 
cyjny zaczął wchodzić wyż de 
mograficany, co postawiło kraj 
wobec konieczności zapewnie­
nia miejsc pracy najliczniejszej 
po wojnie generacji młodzieży. 
Nieodzowny stał się też wzrost 
spożycia oraz ’ unowocześnienie 
jego struktur y, szczególnie zaś 
zaspokajanie rosnącego zapo­
trzebowania na dobra i usługi 
związane z wyżywieniem, mie- 
szikaniami, motoryzacją, turysty 
ką.

Stan posiadania w końcu lat 
sześćdziesiątych z jednej stro­
ny i społeczne odczucia i dążę 
nia do podniesienia poziomu 
życia — z drugiej, składały się 
na wspomnianą sytuacje wyjś 
clową. Nie była ona korzystna. 
A jednak partia postawiła 
przed narodem program nie tyl 
ko konstruktywny, lecz wręcz 
pasjonujący rozmachem i zasię 
giem. Program powszechny, ta 
ki, który musiał zaakceptować 
każdy, kto miał oczy otwarte 
i kemu zależało na podniesie­
niu zamożności narodu i poprą 
wieniu własnego bytn.

Na przełomie lat 1970 i 1971 
VII i VIII plenarne posiedze­
nia KC PZPR wypracowały, za 
łożenia nowej polityki społecz 
no - gospodarczej. Komplekso 
wą i generalna linię tej polityki 
wytyczył VI Zjazd partii. Stra 
tegia VI Zjazdu została potem 
rozwinięta na VII Zjeździe. Ce 
lem tej strategii stało się zna­
czne przyspieszenie wzrostu go 
spodarki, generalna jej moder 
nizacja, preferowanie celów 
społecznych, wyraźne podnie­
sienie poziomu życia społeczeń 
stwa, umc^snienie pozycji nasze 
go kraju w świecie. Gdy sie mó 
wi, że strategia nakreślona 
przez partię została powszech­
nie zaakceptowana, to rozumieć 
przez to należy nie tylko po­
parcie sojuszniczych stronnictw 
ZSL i SD oraz Frontu Jednoś­
ci Narodu, ale aktywny w®nół 

udział klasy robotniczej i całe 
go narodu w urzeczywistnia­
niu tej strategii

T)olska roku 1980 będzie kra
1 jem dysponującym nowo 

czesnym przemysłem, w wielu 
dziedzinach zdolnym do współ 
zawodnictwa na rynkach świa 
towych krajem o coraz nowo­
cześniejszym rolnictwie, kra­
jem tysięcy placów budowy — 
obiektów przemysłowych i so­
cjalnych. dróg i linii kolejo­
wych, szlaków wodnych, do­
mów mieszkalnych w mieście 
i na wsi. Krajem ludzi żyją- 
cych znacznie lepiej niż przed 
dziesięcioma laty, chociaż — za 
razem — ludzi, którzy chcieliby 
i mogliby żyć»jeszcze lepiej. Je 
żeli bowiem dorobek lat sie­
demdziesiątych jest wynikiem 
przede wszystkim naszej włas 
nej pracy, to od nas samych 
głównie zależy by ta praca by­
ła lepsza, wydajniejsza i efekty 
wniejsza niż dotychczas. Sa lu 
dzię. którzy dają z siebie wszy 
stko, pracują wzorowo. Ale wie 
le jeszcze można poprawić, us­
prawnić i ulepszyć zarówno w 
sferze zarządzania, jak i wyko 
nawstwa, zarówno w gabine­
tach szefów, jak i przy waęszita 
tach. w organizacji produkcji i 
jej realizacji. Niezależnie od 
trudności obiektywnych, zbyt 
często jeszcze natrafiamy na 
trudności zawinione przez czy 
jąś niei^ilność lub lek ceważę 
nie obcwiązków, zbyt często 
jeszcze spotykamy się ż pospo 
litym lenistwem i nieuczciwoś 
cią pracowników. Partia dostrze 
ga te sprawy i — zwracając na 
nie uwagę w Wytycznych — za 
powiada walkę z nimi. W efe­
ktywniejszej bowiem pracy 
tkwią wielkie rezerwy i możli­
wości dalszej i szybszej wipra 
wy poziomu naszego życia:

W roku 1970 średnia płaca 
nominalna w gospodarce usoo 
łecznionej wynosiła 2 235 zło­
tych. a w roku 1978 — 4 686 zło 
tych. Do końca roku 1980 śred­
ni zarobek nominalny wzrośnie 
o ponad 130 procent Wyraźnie 
podniesiono płace najniższe: z 
850 do 1800 złotych. Jeszcze szy 
bciej rosłv świadczenia społe­
czne. W 1978 roku były one re­
kordowe: ponad trzykrotnie 
wyższe niż w roku 1970. Przy- 
pomnijmy niektóre zasiłki cho 
robowe równe zarobkom dla 
wszystkich pracowników z ókre 
słonym stażem, wydłużenie ur­
lopu macierzyńskiego, zasiłki z 
okazji urodzenia dziecka, zao­
patrzenie rentowe i emerytal­
ne dla rolników, podwyższenie 
minimalnych rent i emerytur, 
Bezpłatna ooieka lekarska dla 
rolników. Podniesienie docho­
dów ludności spowodowało też 
wzrost zapotrzebowania na róż 
nem rodzaju towary, wywołu­
jąc braki w niektórych dziedzi 
nach. Odnotować jednak trzeba 
że stan posiadania dóbr trwałe 
go użytku nie tylko wzrósł, lecz 
także osiągnął jakościowo no­
wy poziom. Do roku 1978 licz­
ba T>ra1pk eto w—a 

sla w porównaniu z rokiem 1970 
z 64 na 77, odbiorników radio­
fonicznych z 88 do 140, telewi­
zorów z 48 do 83, lodówek z 25 
do 80, magnetofonów z 4 do 38, 
a samochodów osobowych z 5 
do 17. To prawda, że na nowy 
samochód trzeba czekać bardzo 
długo, że kupno pralki automa 
tycznej też nie jest łatwe i że 
niełatwo również o „kolorowy” 
telewizor. Są to trudności roz­
woju, są to problemy społeczeń 
stwa o ciągle wzrastającej sile 
nabywczej. Ale są to też istotne 
bodźce do zwiększania produk­
cji.

W 1971 roku partia postawi 
ła przed narodem pro­

gram wielki i ambitny, podej­
mując rozwiązanie szeregu pro 
blemów o znaczeniu historycz­
nym. We wszystkich dziedzi­
nach osiągnęliśmy postęp zna­
czący, dostrzegalny gołym o- 
kiem. W wielu — na przykład 
jeśli chodzi o inwestycje — ten 
postęp jest wręcz decydujący 
dla dalszego rozwo ju Polski. Do 
świadczenia przebytej drogi po 
zwalają nrzypuszczać, że i przy 
szłość rysuje się zgodnie z na­
szymi aspiracjami i oczekiwa­
niami; są one coraz większe, co 
ma swe źródło w przekonaniu, 
że może i powinno być coraz 
lepiej. W Wytycznych Komite­
tu Centralnego na VIII Zjazd 
PZPR czytamy, że szybki roz­
wój sił wytwórczych i prze­
kształcenia strukturalne ooz- 
woliły sformułować na VTI Zje 
ździe zadanie przejścia d<» bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. W obec­
nej dekadzie tworzymy mocne 
podstawy do realizacji tego za 
dania, kształtujemy przesłanki 
dalszego postępu budownictwa 
socjalistycznego w latach osiem 
dziesiątych.

7 dynamizowaliśmy i uno-
■* wocześniliśmy naszą gos 

pod arkę, uwzględniając nad­
rzędność celów społecznych. O 
becnie harmonizujemy rozwój 
społeczno - gospodarczy, przy­
stosowując gospodarkę do trud 
n.iejszych warunków rozwojo­
wych. W obecnym dziesięciole 
ciu dokonaliśmy skoku, na jaki 
inni potrzebują kilkudziesięciu 
lat. Czeka nas w nadchodzą­
cych latach osiemdziesiątych 
zadanie bodaj czy nie trudniej 
sze: dokonanie przełomu w dzie 
dżinie efektywności społeczno- 
ekonomicznej i przyspieszenie 
wzrostu eksportu. Musimy wy­
korzystać te wielka bazę ma­
terialne - techniczną, którą 
stworzvliśmy w latach siedem­
dziesiątych. Staliśmy się prze­
cież krajem o dużych zasobach 
surowcowych, młodej struktu­
rze majątku produkcyjnego i 
wysokim poziomie nasycenia 
kadrami kwalifikowanymi. Sta 
jemy teraz przed nowymi mo 
żliwościami dalszego urzyspie- 
szania rozwoju i podniesienia 
poziomu życia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Gdy na początku roku „GŁOS WIELKO­
POLSKI” rozpoczynał cykl publicysty­
czny pod nazwą Z INICJATYWĄ 

LŻEJ, intencja naszego zamierzenia — przed 
stawiona & artykule wstępnym — była jed­
noznaczna. Zamierzaliśmy popularyzować i 
upowszechniać wszelkie działania i przedsię­
wzięcia. które dzięki śmiałości przedsiębior­
czości i wyobraźni inicjujących je ludzi — 
skracają drogę do wytyczonego celu, czynią 
ją lżejszą, skuteczniejszą. Miał to być jed­
nocześnie sprzecw wobec hołdowaniu śred- 
niactwu, niewysilaniu się ponad minimum 
obowiązków, która to postawa wcale nie pla­
suje nas, jako jednostkę i jako społeczeń­
stwo. na średnim poziomie, lecz ściąga w dół. 
Rosnące znaczenie czynnika czasu, tempa, a 
zarazem coraz wyższy stopień złożoności sto­
jących przed nami zadań — podkreślahśmy 
na wstępie omawianego cyklu — wymagają 
uruchomienia c a ł e go potencjału ludzkich 
możliwości. Nie bez znaczenia był fakt, iż 
rozpoczynaliśmy nowy cykl publicystyczny w 
momencie, kiedy wiadomo już było, iż nad­
robienie strat spowodowanych wynikłymi 
wówczas trudnościami zimowymi, będzie 
wręcz niemożliwe bez zwiększonej inicjatywy 
na każdvm stanowisku pracy

Dzisiaj — z perspektywy opublikowania 
czterdziestu czterech artykułów drukowanych 
ze znakiem Z INICJATYWĄ LŻEJ — może­
my stwierdzić, iż nasze oczekiwania się speł­
niły. Uzyskaliśmy bardzo interesującą pano­
ramę ludzkich inicjatyw, inwencji i pomysło­
wości — złożona z przykładów wziętych t 
różnvch miejsc i środowisk społeczno-zawo­
dowych; od Filharmonii Poznańskiej po za­
kłady produkcyjne państwowych i spółdziel­
czych gospodarstw rolnych. Nigdzie bowiem 
— jak się okazuje — nie brak ludzi którzy 
wbrew zasadzie świętego spokoju żyją i pra­
cują z myślą o tym, że można jeszcze zrobić 
coś, nie oglądając się na innych, albo wciąga 
jąc tych innych de wspólnych działań.

Szczególnie wymierną wartość mają za­
prezentowane przez dziennikarzy „Głosu” 
inicjatywy produkcyjne pomocne w przezwy 
ciężaniu bieżących trudności gospodarczych. 
Przypomnijmy jedną z nich. W czarnkow- 
skich Zakładach Płyt Pilśniowych „stanął” 
problem: jak zastępując w lakierni surowe? 
importowane krajowymi, skrócić jednocześnie 
okres schnięcia ułyt, a tym samym zmniej­
szyć zużycie energii elektrycznej. Była to za­
danie, które postawili sobie Adam Szaliński i 
Zbigniew Echaust. „Formalnie biorąc nie mu- 
sieli podejmować się rozwiązania tego próbie 
mu — pisała autorką reportażu z Czarnkowa, 
— Jeśli bowiem lakiernia, pochodząca z do­
staw zagranicznych, do takich a nie innych 
surowców byłą dostosowaną to ~ z koniecz­
ności wynikająca zmiana tych surowców da- 
je określone rezultaty, Tak rozumują ludzie, 
którzy „nie chcą mieć kłeootów”. Ci zaś. któ­
rzy się czują odoowiedzialni za fabrykę, chcą 
działać i myślą, podejmują próby znalezienia 
wyjścią z sytuacji. I znajdują je”. Szafiński i 
Echaust też wymyślili rozwiązanie. Rezulta- 
tat? Podwójny: wzrost produkcji płyt przy 
jednoczesnym zmniejszeniu zużycia energii 
elektrycznej.

Podobnie nowatorskie postawy reprezentują 
ludzie we wronkowskim „Wromecie” oraz 
w poznańskiej fabryce obuwia „Domena”, ci, 
którzy uważają, że w momencie „gdy zga­
dzamy się ną to. co jest nam dane, gdy uwa­
żamy, że nic juz zmienić i udoskonalić nię 
można, to nawet przy najnowocześniejszej 
technice zaczynamy się cofać”. Rzecz przy 
tym godna podkreślenia, iż wiele nowator­
skich pomysłów wychodzi od tvch, którzy są 
najbliżej produkcji — od robotników. „Czę­
sto szukamy pewnych rozwiązań w technolo­
gii — mówił przedstawiciel kadry inżynieryj­
no-technicznej w Kaliszu — głowimy się nad

rozwiązaniem jakiegoś problemu, a nie wpad- 
niemy na koncepcje najprostsze. Dopiero lu­
dzie, którzy bezpośrednio pracują w produk­
cji przychodzą do nas z pomysłami, które są 
na wagę... dobrego runa ’ — bc rzecz doty­
czyła ,.Runotexu’: Inicjatywa wychodząca od 
robotników ma ’ tę zaletę — zwracano uwa­
gę w Swarzędzkich Fabrykach Mebli — iż 
będzie chętnie ; rzetelnie realizowana, jako 
własna.

O tym. iż myślenie jest nieodzownym skład 
nikiem postępu przekonują również — opi­
sane w naszym cyklu — przykłady inicja­
tyw produkcyjnych w rolnictwie. Niektóre z 
nich mają znaczenie daleko wykraczające po­
za opłotki własnego gospodarstwa. Dość przy­
pomnieć Krobie (Leszczyńskie), gdzie zapro­
ponowane przez miejsko-gminną organizację 
partyjną sposoby zmniejszenia zapotrzebo­
wania miejscowego rolnictwa ną importowa­
ne pasze treściwe mogłyby — po upowszech­
nieniu na terenie innych gmin — ograniczyć 
import pasz a tym samym poprawić bilans 
naszego handlu zagranicznego.

Na oddzielną uwagę zasługują inicjatywy, 
obejmujące ogromny obszar działań społecz­
nych, zmieniających oblicza wielkopolskich 
miast i wsi, zwłaszcza zaś warunki życia ich 
mieszkańców. Nie byłoby tegorocznych (po­
dobnie jak w latach poprzednich), mistrzów 
gospodarności — Nowego Tomyśla, Rydzyny, 
Sycowa. Łobżenicy, Zdun. Rakoniewic, Mię­
dzyborza. Jastrowia — gdyby nie obywatel­
skie inicjatywy ich mieszkańców. Nie chodzi 
zresztą tylko o rezultaty tak efektowne, jak 
w wymienionych miastach, ale także o licz­
ne poczynania wyrastające z konkretnych 
potrzeb, których — jak mówił naczelnik mia 
sta i gminy Ślesin w Konińskiem — „zaspo­
koić inaczej jak własnymi siłami nie sposób”.

Cenne są także te przedsięwzięcia, które 
wypełniają pustkę małomiasteczkowych i 
wiejskich wieczorów, ubarwiają życie godzi­
wą rozrywką lub pouczającym zajęciem. 
Tego rodzaju inicjatywa wychodzi często od 
młodzieży, której najtrudniej pogodzić się z 
jałową bezczynnością. Tak było ną przykład 
w Wvsocku Wielkim (Kaliskie), wsi, w któ­
rej młodzi nie mieli sie gdzie spotykać^aż się 
skrzyknęli i urządzili sami dom kultury a w 
nim założyli ogromnie aktywny Terenowy 
Klub Olimpijczyka. Podobnie młodzież obu­
dziła z letargu Miasteczko Krajeńskie (Pil­
skie), podejmując różnorodne działania kultu­
ralne. W środowisku wiejskim aktywnością 
wyróżniają się "ownież kobiety skupione w 
Kołach Gospodyń Wiejskich, jak te z Emilia- 
nową w Kalisłrcm, które zbudowały sobie 
Dom Wiejskiej’ Gospodyni. Czasem długo w 
miasteczku czy wsi nic się nie dzieje, ale wy­
starczy — jak pisał jeden z naszych autorów 
— „poruszyć jakąś strunę, trącić jakiś ka­
mień, to potem działania idą jedno po dru­
gim; trzeba tylko tego impulsu”.

Kończymy publikowanie cyklu Z INICJA­
TYWĄ LŻEJ, bynajmniej nie z braku odpo­
wiednich przykładów. Uważamy po prostu, 
że obecnie bez inicjatywy pracować już. nie 
można, że stała się ona nieodzownym skład­
nikiem każdej dobrej roboty, tak jak na przy 
kład dyscyplina czy terminowość. Tym sa­
mym jej znaczenie nieustannie rośnie. Zwra­
cają na to uwagę również Wytyczne na VIII 
Zjazd PZPR, w których czytamy m. in.: 
„Sprzyjać należy aktywizacji sił społecznych 
(...) w rozwiązywaniu wspólnych zadań, wyz- 
wajać inicjatywę i umacniać drscyplinę spo­
łeczną, pogłębiać poczucie współodpowiedzial­
ności, a zarazCm podnosić skuteczność i 
zwiększać efekty podejmowanych działań”.

O takich działaniach pisać będziemy nadal 
i często — chociaż już bez dodatkowego pod­
kreślania winieta, iż Z INICJATYWĄ LŻEJ.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Opera w Odessie

Odessa — jedno z piękniejszych miast na południu Związku Ra­
dzieckiego — jest dziś dużym ośrodkiem przemysłowym i nauko­
wym, a wraz z IJjczewskiem tworzy największy zespół portowy nad 
Morzem Czarnym. Miasto, założone w końcu XVIII stulecia ma wie­
le godnych obejrzenia obiektów. Między innymi gmach Teatru Ope­
ry i Baletu zbudowany w latach 80-tych ubiegłego wieku (na zaję­
ciu). Za puhitem dyrygenckim stali tu — Piotr Czajkowski i Niko­
łaj Rimskij-Korsakow, tu śpiewał Fiedor Szalapm, a tóńczyła Anna 

, Pawiowa...
CAF — fot. Gawałkiewicz

Zaczęło się — jak to często 
bywa — od entuzjazmu. 
Tworzywa sztuczne zrobi 

ły furorę, szybko zdobyły 
świat, zapanowały — często nie 
podzielnie — w wielu dziedzi­
nach, opanowanych wcześniej 
przęz produkty naturalne.

Te banalne, nadużywane o- 
kreślenia dobrze ilustrują trium 
fadne wkroczenie do naszego ży 
cia różnych polietylenów, poli­
styrenów. polipropylenów, polia 
midów.( Kto dzisiaj pamięta 
sprzedawanie na targowisku 
masła owiniętego w liść kapu­

sty? A jeszcze niedawno to by­
ła przecież stosowana powszech 
nie metoda pakowania produk­
tów żywnościowych.

Z czasem — tak również by­
wa często — przyszła refleksja. 
Co robić z zużytymi opakowa­
niami? Czy nas nie zasypią? 
Ilość odpadów z tworzyw sztucz 
nych w 1976 roku oceniono na 
19,7 tysięcy ton, w ro­
ku ubiegłym na 32 tysiące ton, 
a w przyszłym — szacunkowo 
— na 56 tysięcy ton. Ale — K-, 
cząc także szacunkowo — w 

1985 roku będzie ich 110 tysię­
cy ton, a w roku 1990 — 400 ty­
sięcy tbn! Wystarczy spacer za 
miasto, by dostrzec porzucone 
w przydrożnych rowach worki 
po nawozach sztucznych oraz

W pracowniach poznańskich naukowców

Kosztowne, lecz konieczne
butelki po smarach i olejach; 
pracownicy przedsiębiorstw zaj 
mujących się oczyszczaniem 
miast dobrze wiedzą, ile zuży­
tych opakowań z tworzyw 
sztucznych wywozi się na wysy 
piska.

Na całym świiecie szuka się 
więc sposobów zaradzenia te­
mu złu, które człowiek sam 
zresztą spowodował, a które do 
kucza mu szczególnie dotkli­
wie w dużych aglomeracjach. 
Zanieczyszczenie naturalnego 
środowiska odpadami, z który­
mi czynniki atmosferyczne nie 

bardzo sobie radzą, urosło do 
istotnego problemu. Co można 
zrobić z niepotrzebnym plasti­
kiem? Głowią się nad tym nau­
kowcy wielu krajów, a w Pozna 
niu prace w tym zakresie pro­

wadzone są w Akademii Ekono 
micznej.

Głównym kierunkiem poszu­
kiwań jest opracowanie meto­
dy ponownego wykorzystania 
tworzyw. Ale trzeba je przecież 
zbierać, sortować (także w Pol­
sce maimy do czynienia z różny 
mi ich rodzajami), oczyszczać. 
A tworzywa są lekkie, tanie i 
„objętościowe”. Więc mimo u- 
chwały Rady Ministrów podję­
tej w lipcu 1979 r. w sprawie za 
gospodarowywania tzw. po- 
użytkowych odpadów termopik 
stycznych tworzyw sztucznych, 

perspektywy ich powtórnego wy 
korzystania są coraz mniej de 
kawę.

Pomyślano więc o tym, by 
znaleźć metodę — mówiąc nie­
zbyt precyzyjnie — samoni- 
szczenia opakowań (niszczenie 
przez spalanie jest kosztowne, 
a powstające przy tym gazy są 
niebezpieczne dla człowieka, 
zwierząt i roślin, zaś próby od­
zyskiwania z odpadów surow­
ców wyjściowych do produkcji 
tworzyw wykazały, że jest to 
przedsięwzięcie nieopłacalne). 
Rozmawiając o tych sprawach 
z doc. dr. hab. Jerzym Kwiat­
kowskim, kierownikiem Zakła 
du Towaroznawstwa Przemy­
słowego w Instytucie Towaro­
znawstwa Akademii Ekonomicz 
nej oraz z mgr. Krzysztofem. 
Wienskowskim — starszym a- 
systentem w tym zakładzie, do 
wiedziałem się o dwóch meto­
dach: o biodegradacji (niszcze­
nia za pomocą czynników bio- 
Icgicznych) i fotodegrćdacji.

.Dokończcie na str 4
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Projekt nowelizacji KPA

Większa sprawność administracji 
dla ochrony interesów obywateli

W ostatnich latach osiągnię 
ty został postęp w sprawności 
działania organów administra 
cji państwowej. Jednocześnie 
jednak wzrosły^ społeczne wy­
magania co do efektywności 
i skuteczności ich pracy. Oko­
liczności te wzięte są pod u- 

■wagę w zgłoszonym przez człon 
ków klubów poselskich PZPR 
oraz ZSL i SD projękcie' no­
welizacji Kodeksu Postępowa­
nia Administracyjnego, będą­
cym tematem konsultacyjnych 
spotkań posłów z wyborcami.

Projekt ten zawiera szereg 
ważnych postanowień dotyczą 
cych załatwiania spraw indy­
widualnych przez organy ad­
ministracji państwowej. Np. 
przewiduje skrócenie terminu 
załatwiania spi^aw w I instan­
cji z dwóch do jednego miesią 
ca. Licząc się równocześnie ze 
specyfiką niektórych katego­
rii ' spraw, projekt przewiduje 
możliwość zarówno dalszego 
skracania tych terminów jak 
i — w razie potrzeby — usta- 

. lania dłuższych. Generalna za 
sada brzmi: „organy admini- 
stracj i pań stwo we j obowi ąza ne 
są załatwiać sprawy bez zbęd­
nej zwłoki”.

Ze względu na nieskompli^o 
wany charakter oraz przejrzy 
stość faktów i stanu prawnego 
sprawy proste powinny być za 
łatwiane niezwłocznie. Dążąc 
do przyspieszenia postępowa­
nia, projekt nowelizacji zawie­
ra szereg postanowień dyscy­
plinujących w tym względzie 
organy administracji i ich pra 
cowniików.

Kilka proponowanych prze­

pisów zmierza do uproszczenia 
sposobu doręczeń pism i wez­
wań obywateli, m. in. przewi­
dując wykorzystywanie w 
tym celu współczesnych środ­
ków łączności, jak telefon czy 
telegraf, oraz dążąc do zmniej 
szenia uciążliwości wynikają­
cej z wezwania do stawienia 
się przed organem administra­
cyjnym.

Szereg zmian, w KPA prze­
widywanych przez projekt no 
welizacji ma na celu stworze­
nie warunków do wydobycia 
w postępowaniu administracyj­
nym wszystkich' przesłanek nie 
zbędnych do prawidłowego roz 
strzygnięcia. Chodzi równo­
cześnie o zapewnienie właści­
wej pozycji stronom. Przewi­
duje się, że nawet w spra­
wach, w których wymagany 
jest wniosek strony, można bę 
dzie wszcząć postępowanie z 
urzędu, gdy np. na skutek nie 
poradności lub nieznajomości 
prawa strona, ze szkodą dla 
siebie, nie występuje z takim 
wnioskiem (oczywiście urząd 
obowiązany będzie w takim 
przypadku uzyskać na to jej 
zgodę). \,

W proponowanych zmianach 
dużą wagę przywiązuje się do 
rozprawy przeprowadzanej w» 
toku postępowania przez or­
gan administracyjny. Widzi się 
w tym jeden ze środków prawi 
dłowego rozstrzygania spraw, 
zapewnienia bezpośredniego u- 
działu obywateli w postępowa 
ni u dotyczącym ich praw i o- 
bowiązków oraz płaszczyznę 
oddziaływania wychowawcze­

go. Nie bez znaczenia jest też 
możliwość zapoznania obywate 
li z przesłankami, jakimi kie­
rują się organy administracyi 
ne przy rozstrzyganiu danej 
sprawy. Takim właśnie tenden 
cjom da je wyraz odpowiedni 
artykuł nowelizacji, przewidu 
j$Cy — jak stwierdza się w u- 
zasadńieniu projektu — załat­
wianie spraw w drodze rozprs 
wy przed „gabinetowym” ich 
rozstrzyganiem.

Uwagę opinii publicznej wie 
lokroć zaprzątała kwestia ró? 
nych zaświadczeń. Dotychczas 
sprawa ich wydawania nie by­
ła nigdzie unormowana od stro 
ny proceduralnej. Często sta­
wiało to w trudnej sytuacji za 
równo organ, od którego żąda 
no wydania zaświadczenia jak 
i osobę, która się o to zwraca 
ła. Odnośny przepis projektu 
nowelizacji KPA normuje pro 
blóm wydawania tego rodzaju 
dokumentów we. wszystkich 
koniecznych przypadkach. Pro­
jekt wyraźnie przeciwstawia 
się zarazem zbędnemu żąda­
niu zaświadczeń. Jeden z pro­
ponowanych artykułów głosi, 
że organ administracji oaństwo 
wej nie może żądać zaświadczę 
nia na potwierdzenie określo­
nych faktów lub stanu prawne 
go — znanych organowi bądź 
możłiwych do ustalenia przez 
organ na podstawie posiadane'' 
ewidencji, rejestrów lub in­
nych danych albo przedsta­
wionych do wslądu dokumen­
tów urzędowych (dowodu oso­
bistego, dowodów rejestracyj­
nych i innych). (PAP)

Propozycja
K. Waldheima

w sprawie Namibii
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim wysunął no­
wą propozycję w sprawie Na 
mibii. Zaprosił on strony na 
konsultacje m. in. w celu omó 
wienia -wysuniętego przez Lu 
andę projektu utworzenia stro 
fy zdemilitaryzowanej wzdłuż’ 
granicy Namibii, okupowane? 
przez RPA. Konsultacje odby­
ły się w dniach 12-15 listopa­
da w Genewie z udziałem 
przedstawicieli Angoli, Botswa 
ny, RPA, Zambii, Mozambiku, 
Tanzanii, Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady, 'Francji, W.’ 
Brytanii, RFN i Organizacji Lu 
du Afryki Południowo-zachod­
niej (SWAPO), uznanej przez 
ONZ za jedynego prawowitego 
reprezentanta narodu Namibii. 
Sekretariat ONZ wystosował 
już zaproszenie do zaintereso­
wanych państw. (PAP)

Kuwejt ograniczy 
produkcję

ropy naftowej
Kuwejcki dziennik „Al-Ka* 

bas” podał w środę, że kraj 
ten zamierza zmniejszyć pro­
dukcję ropy naftowej z 2 min 
baryłek* dziennie obecnie dc 
1,5 min W roku przyszłym i w 
związku z tym zawrze now-j 
kontrakty z głównymi odbior­
cami, przewidujące niższe do­
stawy tego paliwa.

Głównymi kontrahentami Ku 
wejtu śą zagraniczne towarzy 
stwa naftowe Gulf OH, British 
Petroleum i Shell,- które otrzy 
mują dziennie odpowiednio 
500 000, 450 000 i 300 000 bary 
łek ropy dziennie. (PAP)

Po wygranej z. Wisłą 1:0 (1:0)

Lech w ćwierćfinale Pucharu Polski

Boliwia.

Trwają demonstracje
przeciwników

Agencje prasowe donoszą z 
Boliwii, że w ciągu ostatnich 
godzin w stolicy tego kraju 
La Paz wprawdzie panował 
spokój, ale doniesienia z pro­
wincji wskazują, że w okrę­
gach wiejskich oraz górniczych 
nastąpiły we wtorek starcia 
między wojskiem a uczestnika­
mi demonstracji zorganizowa­
nych na znak protestu przeciw 
ko wojskowemu zamachowi sta 
nu i objęciu władzy przez puł 
kownika Alberto Natuscha 
Buscha. \
' Z wiadomości jakie napłynę 
ły do Buenos Aires kanałami 
dyplomatycznymi wynika rów 
nież, że we wtorek wieczorem 
w pobliżu lotniska w La Paz 
doszło do strzelaniny, w któ­
rej dziesiątki osób zostało za­
bitych lub rannych.

Jak już podawaliśmy w wy­
niku krwawych starć między 
wojskiem a demonstrantami w 
La Paz w poniedziałek zginę­
ło co najmniej 30 osób, a prze 
szło 100 odniosło rany.

Przywódcy związkowi wez-

nowej władzy
wali do kontynuowania straj­
ku powszechnego, który od ub. 
tygodnia sparaliżował życie w 
kraju. Strajkujący protestują 
przeciwko władzy pułkownika 
A. Natuscha Buscha. Wojsko 
aresztowało wielu działaczy 
związkowych. I *

Według agencji AFP, boli­
wijscy biskupi katoliccy wy­
stąpili z propozycją mediacji 
w celu rozwiązania kryzysu. A- 
gencja pisze. że władze wojsko 
we miały zebrać się we wto­
rek wieczorem przy drzwiach 
zamkniętych, dla przestudio^a 
nia propozycji biskupów. Pro­
pozycje te mają podobno prze 
widywać powołanie triumwira 
tu, w skład którego wszedłby 
przedstawiciel dowództwa ar­
mii, przedstawiciel parlamen­
tu oraz przywódca związkowy 
Natomiast ambasada Boliwii w 
Ekwadorze zakomunikował? 
we wtorek ,że rząd płk. Na­
tuscha zamierza przeprowadzi*4 
w maju 1980 r. wyborv do 
Zgromadzenia Konstytucyjne­
go. (PAP)

Nie maleje zainteresowanie

Piłkarze Lecha awansowali 
do ćwierćfinału Pucharu Pol­
ski dzięki odniesionemu wczo 
raj na boisku debieckim zwy­
cięstwu nad Wisłą Kraków 
1:0 (1:0), Bramkę w 28 minu­
cie strzelił Stelmasiak. Sędzio 
wał Środecki z Wrocławia. Wi 
dzów 6 000. Zespoły wystąpiły 
w następujących składach:
Lech: Mowlik, Mądrachowski, 

Szewczyk, Piekarczyk, Barczak, 
Grobelny, Kasalik. Milewski, Choj 
nacki, Skurczyński (od 65 min. Le 
wieki), Stelmasiak (od 77 min. 
Szpakowski).

Wisła: Holocher, Motyka, Bud 
ka, Skrobowski, H. Szymanowski, 
Lipka (od 65 min. Krupiński), Kap 
ka, Nawałka, Iwan, Kmiecik, Ja- 
łocha (od G5 min. Wróbel).

Większość widzów, obserwti 
jących wczorajsze spotkanie, 
zastanawiała się jak to jest 
możliwe, że zespół, który w 
niedzielę wygrywa zdecydowa 
nie mecz 5:1, w trzy dni póź­
niej w spotkaniu z tym sa­
mym przeciwnikiem doznaje 
porażki. Tak właśnie było 
wczoraj na boisku dębieckim. 
Potwierdziło się raz jeszcze, 
że w meczach naszych drużyn 
ligowych wszystko może się 
zdarzyć, potwierdziła się rów­
nież opinia, że Wisła to zespół 
prezentujący wyjątkowo chi­
meryczną formę i potrafiący 
odnosić sukcesy chyba tylko 
na własnym boisku. Bo właś­
nie w słabej postawie krako­
wian przede wszystkim upatry 
wać należy źródeł ^ukcesu po­
znańskich piłkarzy.

Nie znaczy to jednak wca­
le, że zwycięstwo legatów by­
ło przypadkowe. Kolejarze nie 
załamali się wysoką porażką 
w niedzielnym meczu w Kra­
kowie i od początku spotkania 
prowadzili otwartą grę. Wszy­
scy zawodnicy grali bardzo am

bitnie, pragnąc zrehabilitować 
się za ostatnie niepowodzenia 
w meczach ligowych. W poz­
nańskiej drużynie po raz pier­
wszy po przeszło trzymiesięcz­
nej przerwie wystąpił Kasa­
lik i jego obecność na boisku 
bardzo dodatnio wpłynęła na 
postawę lechitów.

Pierwsza połowa upłynęła na 
wyrównanej grze. Doskonałą 
Okazję na zdobycie bramki mie 
li krakowianie w 23 minucie. 
Kmiecik znalazł się w sytuacji 
sam na sam z Mowlikiem, strze 
lił silnie lecz obok słupka. Nie 
wykorzystanie tej sytuacji sro­
dze s*ię na Wiśle zemściło. Pięć 
minut później lechici uzyskali 
gola, który przesądził o losach 
pojedynku. Stelmasiak sprytnie 
wykorzystał nieporozumienie 
między Budką a Holocherem i 
głową skierował piłkę do siat­
ki.

Po przerwie wyraźną praewa 
gę w polu uzyskała Wisła. Kra 
kowianie dążyli do zmiany re­
zultatu, lecz czynili to w taki 
sposób, że obrońcy Lecha łatwo 
rozbijali akcje ofensywne kra­
kowian. Wiślacy stosowali bar 
dzo dużo podań, gubili się 
przed polem karnym Lecha, 
rzadko próbowali zaskoczyć 
Mowlika silnym strzałem z dy 
stansu. Jedynie w 57 minucie 
goście byli bliscy wyrównania, 
lecz dwukrotnie po strzałach 
Szymanowskiego i Lipki świet 
nymi interwencjami popisał się 
Mowlik. Poznaniacy w tej czę­
ści meczu przeprowadzili kilka 
kontrataków, ale żaden z nich 
nie przyniósł powodzenia.

W ćwierćfinale Pucharu Pol 
ski piłkarze Lecha zmierzą się 
w wyjazdowym meczu z Polo­
nią Bytom. Spotkanie to roze­
grane zostanie 21 listopada.

(wił)

„Polonezem
„Polonez”, którego publiczna 

prezentacja nastąpiła 1,5 ro­
ku temp, przestał już być sen­
sacją. Spowszedniał, ale nie 
znaczy to, że przestał on być 
obiektem zainteresowania.

Pierwsze miesiące „życia” 
„Poloneza” przypadły na trud 
ny okres; surowa zima i zwią 
zane z nią kłopoty transporto 
we i energetyczne odbiły się 
na rytmice produkcji tego samo 
chodu. Trzeba było olbrzymie­
go wysiłku załogi fabryki, aby 
w tych warunkach zrealizować 
plany produkcji samochodu. W 
ub. r. wykonano 4 500 wozów, 
a w tym roku planuje się wy­
produkować ich około 25 000. 
Jest to jednak za mało, zwa­
żywszy na olbrzymie zaintere 
sowanie tym pojazdem.

Jak wykazały doświadczenia 
pierwszych użytkowników „Po 
lonez” przede wszystkim wy­
różnia się komfortem jazdy. 
Miękkie, wygodne fotele, cicho 
pracujący silnik, różne dodat­
kowe urządzenia, których jest 
znacznie więcej niż w zagra­
nicznych samochodach -tej sa

mej klasy — to magnes, który 
przyciąga licznych amatorów 
pojazdu. Początkowo narzeka­
no na słaby silnik — w prak­
tyce okazało się, że zupełnie 
dobrze zdaje on egzamin. Skar 
żono się na wysokie zużycie pa 
liwa pojazdów serii informa­
cyjnej, toteż fabryka — obni­
żyła spalanie, bez zmniejszenia 
mocy.

To wszystko jest przyczyną 
powstawania kolejek po sarno 
chód w kraju i za granicą. „Po 
loneza” eksportujemy dziś m. 
in. do Wielkiej Brytanii i Frań 
cji. W Grecji, gdzie jeżdżą sa­
mochody wszystkich marek 
świata, oferowano „Poloneza” 
po wyjątkowo Wysokiej cenie 
— około 12 000 dolarów, przy 
czym grecki sprzedawca na­
szych samochodów zamierzał 
ją jeszcze podnieść.

Możliwość zwiększenia pro­
dukcji „Poloneza”, a tym sa­
mym lepszego zaspokojenia po 
pytu, jest na razie ograniczona. 
Produkcja tego samochodu nie 
przekroczy 40 000 rocznie.

PAP

W wadze lekkiej złoto dla Bułgara

Kosztowne, lecz konieczne
Dokończenie ze str. 3 

Właśnie tę drugą metodę do­
pracowuje K. Wienskowski.

Polega ona na tym, żć w pro­
cesie technologicznym dodaje 
się do tworzywa środki, które 
pod ■wpływem światła powodu­
ją jego szybsze niszczenie. Po­
kazywano mi próbki folii z do­
mieszką „przyspieszaczy”: po 
trzydziestu dniach proces de­
gradacji się rozpoczynał, a po 
następnych dwudziestu — jdk 
to się mówi — nie było co zbie 
rać. Oczywiście, nie wszystkie 
rodzaje tworzyw reagują na do 
mieszki w jednakowy sposób. 
Ale nie jest to jedyny kłopot 
tych ośrodków naukowych, któ 
re zajmują się opracowywa­
niem metody szybkiego sąmo- 
niszczenia tworzyw, prześciga­
jąc się w informowaniu o rezul 
tatach . swoich doświadczeń. 
Trzeba przecież znaleźć takie 
substancje, które same nie są 
toksyczne (a więc nie wywołu­
ją szkodliwych reakcji w orga­
nizmie człowieka) i nie tworzą 
szkodliwych dla środowiska

produktów rozpadu. Nie wy­
starczy więc domieszać do pla­
stiku najskuteczniejsze choćby 
^„przyspieszacze”. Któr'e najbar 
dziej się do tego nadają? To 
właśnie jest także przedmiotem 
dociekań młodego naukowca z 
Akademii Ekonomicznej.

. A na czym polega biodegrada 
cja? Do tworzywa dodaje się 
specjalnie przystosowaną do te­
go celu skrobię, która po wypro 
d u kowani u folii przeznaczonej 
na opakowanie towarów dc 
szybkiego zużycia, a więc o krót 
kim okresie magazynówania 
jest rozkładana przez bakterie.

To zrozumiałe, że koszt wy­
produkowania takich materia­
łów przeznaczonych na opako­
wania, które pod wpływem 
czynników biologicznych lub 
światła ulegałyby szybkiemu 
rozkładowi, jest znaczny. Prze 
kracza on średnio o 15 procent 
dotychczasowe koszty produk­
cji, a niekiedy — nawet o 40 
procent. To także jest cena, któ 
rą musimv płacić za nosten.

ZYGMUNT ROLA

W czwartym dniu odbywa­
jących się w Salonikach mi­
strzostw świata w podnosze­
niu ciężarów startowało 24 za­
wodników wagi lekkiej (67,5 
kg). Niestety z powodu kon­
tuzji nie mógł wystąpić Polak 
Zbigniew Kaczmarek.

Po interesującej walce zło­
ty medal wywalczył Janko 
Rusew (Bułgaria) — 332,5 kg 
Srebrny medal zdobył Joachim 
Kunz (NRD) — 325 kg. Brą­
zowy Daniel Senet (Francja) 
— 312,5 kg.

Medaliści w bojach:
Rwanie: 1. Rusew 145 kg., 2. 

Kunz 145 kg., 3. Senet 142,5 kg.; 
podrzut: 1. Rusew 187,5 kg, 2. 
Kunz 180 kg., 3. Yao Jingyuan 
(ChRL) — 172,5 kg.

Podczas treningu ubiegłej so 
boty Zbigniewowi Kaczmarko­
wi odnowiła się kontuzja mięś 
nia dwugłowego uda. Przez dni 
poprzedzające start, lekarz eki 
py i masażysta robili wszystko 
by Kaczmarek mógł wystarto­
wać. Jeszcze we wtorek rano 
podczas lekkiego rozruchu by­
ła pewna nadzieja. Kaczmarek 
stanął na wadze, lecz podczas 
rozgrzewki nie mógł wyrwać 
nawet 70 kg. Nie pomogły ma­
saże i gimnastyka rozgrzewają­
ca — ból był zbyt, wielki. Jest 
to spora strata dla polskiej eki 
py, gdyż mimo wysokiego po­
ziomu w tej wadze Polak na 
pewno zdobyłby sporo punk­
tów.

Walka o medale — zgodnie z 
przewidywaniami —toczyła się 
między reprezentantami Buł­
garii i NRD. W rwahiu odpadł 
z walki jeden z dwóch zawodni 
ków NRD, Guenter Andrass, 
który nie zaliczył żadnej próby

z ciężarem 137,5 kg. W tej sytu 
acji zwycięzcą rwania został 
Rusew przed Kunzem — obaj 
po 145 kg i Senetem — 142,5 
kg. Poziom doskonały — jesz­
cze nigdy aż dwóch zawodni­
ków na tak poważnych zawo­
dach nie rozpoczynało rwania 
od 140 kg a kolejnych dwóch od 
137,5 kg.

Największe emocje i sensa­
cje były jednak w podrzucie 
Bułgar, Walentin Todorow, re­
kordzista świata w tym boju 
(186 kg) nie zaliczył żadnego cię 
żaru paląc trzy próby ze sztan 
gą 177,5 kg. Dzięki temu brązo 
wy medal w dwuboju przypadł 
Francuzowi, Senetowi. Walka 
o złoty medal rozpoczęła się, 
gdy Kunz i Rusew rozpoczęli 
od ciężaru 180 kg. Obaj zaliczy 
li, przy czym' Kunz naprawił 
tym samym własny rekord świa 
ta juniorów o 7,5 kg osiągając 
325 kg. W korzystniejszej sytu 
acji był jednak Rusew, które­
mu wystarczyło do zwycięstwa 
uzyskiwać takie same wyniki 
jak Kunz, gdyż był od zawodni 
ka NRD lżejszy. Obaj zadyspo 
nowali do drugich prób ciężar 
187,5 kg — wyższy o 0,5 kg od 
rekordu świata. Kunz nie utrzy 
mał tak ciężkiej sztangi w gó­
rze, ale Rusew podrzucił ją i za 
jednym zamachem ustanowił 
dwa rekordy świata seniorów 
— w podrzucie i dwuboju. W 
trzecim podejściu Kunz zaatako 
wał. ale już bez powodzenia 
aż 190 kg i w tym momencie 
Rusew zbierał już gratulacje 
za tytuł mistrza świata. Mimo 
to jeszcze raz -pokazał się na 
pomoście by próbować podrzu 
cić 190 ka, ąlę i on nie utrzy­
mał sztangi w górze. (PAP)

Admira - Teletra przegrała
W niedzielę na stadionie Pogoni 

w . Szczecinie mylnie podano nam 
rezultat meczu o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej miedzy 
drugim zespołem Pogoni a Admi- 
rą — Teletrą Poznań. Powiedzia­
no nam, że mecz ten zakończył się 
zwycięstwem zespołu poznańskiego 
1:0. i taki też rezultat uwzględni­
liśmy w tabeli, która ukazała się 
w poniedziałkowym „Głosie”. W 
rzeczywistości wsroanniane snotka- 
nig zakończyło się zwycięstwem 
drużyny szczecińskiej 2:1. Poniżej 
zamieszczamy tabelę uwzględnia­
jącą właściwy wynik meczu Po­
goń II — Admira - Teletra.

1. Polonia Piła
2. Arkonia

3. Pogoń II
4. Mieszko
5. Stoczniowiec

•6. Celuloza
7. Dąb Dębno
8. Błękitni
9. Flota

10. Warta
11. Ad mira-Teletra
12. Świt
13. Wełna Rogoźno

11 17
10.15 

10 12 
10 12
10 11
11 11

9 9
10 8 
10 8
10 8
9 7 

» 7
10 5

14—S 
16-8 

14—9 
11—12 
22—12 
11—13 
11—13 
11—12

6—7 
14—16
6—10 
8—17

12—22
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I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­

la: Towarzystwo Wiedzy Powszechnej w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 69, tele­
fon 593-71. 3563-K1

Sprzedam białego hsa z 
oczkami oraz płaszcz skó­
rzany męski, damski. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10732g.

Pianino z . płytą metalo­
wą sprzedam. Tel. 202-839
po godz. 18. 10731g
Sprzedani nowy aparat 
„Pentacon Si* TL”. Tel 
563-84. 10957g

Blacharza samochodowe­
go przyjmę. Krakowska 
33 (dawniej Kościuszki).

10958g

Kożuch męski nowy sprze 
dam. Os. Czecha 44 m. 1.

10945g

Kombajn Bizon sprzedam. 
74-400 Dębno, ul. Kostrzyn 
ska 19, tel 924 i492p

Betoniarkę 150 1, rok pro 
dukcji 1978 sprzedam. No

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

9642g

Pianino kupię. Tel. 33-27-33
10749g

wy TomyśL ‘ tel. 
godz. 16.

Buraki pastewne sprze­
dam. Bylin 22, 63-005 Klesz

319 po
1491p

godz. 16—18.
czewo.

Kuplę samochód osobowy 
produkcji USA. Telefon 
568-21 (wieczorem). 10956g

Samochód ciężarowy msr 
ki Star na ropę sprzedam.

Marchewka,
Glinno 190, gm. Nowy To
myśl. ■ 1483p

Eugeniusz

Poszukuję kawalerki lub 
M-2 na 2 lub 3 lata Naj 
chętniej na Ratajach. 
Opłata miesięczna. Tel. 
737-64 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 10743g

Pusty pokój 
bezdzietnemu 
stwu. Oferty 
Grunwaldzka 
10713g.

wynajmę 
malżeń- 
„Prasa” 

19 dla

Pracująca pilnie poszuku 
je pokoju tel. 20-62-75 oo

Kobylnicą 
sprzedam

— korzystnie 
dom piętrowy

w sianie surowym. Po-
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9134g.

Dom piętrowy wolnosto­
jący w stanie surowym 
sprzedam. Mieczysław Ra 
dniecki, Miłosław, ul. Le­
nina 8 m 3 od godz. 15.

8562g

Potrzebna pomoc do 3.5 i 
4,5-letnich dzieci Dzier­
żyńskiego 172 m. 10.

U462g

z

Kupie kompletne urządzę 
nic do montażu i wywa­
lania kół samochodo­
wych. Aleksander Turkot, 
Jabłonkowska 4. 10944gUdzielam korepetycji „ 

matematyki tel 641-93 po 
godz. 16, Lisowski.

11463g

Wpisy na zaoczne fkores 
pondencyjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz 
kosztorysowania orzyjmu 
je i szczegółowych infor 
macji oisemnven udziela 
.Oświata” 81-139 Kraków 
ul Spasowsktego a fprze- 
dłużenię ul. SiemiradzKle

2169-K2

Wytnij! Zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych ciekawych staroci: 
zegar kominkowy, bufeto 
wy. zegarek damski, mę­
ski, lampę, figurę, szablę, 
porcelanę, kufel, monety 
srebrne, łyżki, kubki, ta 
lerzyki, cukiernicę, szka­
tułkę, najróżniejsze na­
czynia. Zgłoszenia osobi­
ste, listowne: Umińskiego 
7a m. 30 (Wilda).

7859g

Sprzedam nowe kożuszki 
afgańskie, damskie na 
szczupłą osobę. Jaworo-
wa 21 in. 10. 113«7g

Sprzedam okazyjnie dom 
czynszowy z dwuookojo- 
Wym mieszkaniem w Śro 
dzie Wlkp. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8127g.

Sprzedam - na Junikowie 
w Poznaniu działkę budo­
wlaną z rozpoczętą budo­
wą Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 8164g.

Ząmieoię szeregowy do­
mek komfortowy na Grun 
waldzie na bliźniaczy jed­
norodzinny ewentualnie 
10% do wykończenia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8586g._____________
Dom, ogród 2218 m* — 
Oborniki Wlkp. sprzedam. 
Oferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 8588g..

Kupię domek Jednoro­
dzinny, bliźniaczy ogrze­
wany z ciepłowni względ­
nie piecem c.o. gazowym. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 

। ka 19 dla 8191g.

Kupię do 0.5 ha ziemi w 
pobliżu Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8224g.

10616g

1484p
mieszczenie 
518-39.

m’. Teł. 
10930g

Oddam w dzierżawę no-

godz. 18.

Willę do wykończenia przy 
granioy Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8238g.

Kożuch damski sprzedam
tel. 200-328. U403g

Samochody
Wyrób, dorabianie tłumi

Puszczy ko w o! Dom 5 po 
koi, kuchnia, łazienka, 
c.o., budynek gospodar­
czy, garaż, nad garażem 
pokoik kuchenką, ogrod 
1200 mł sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1485p.

Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe M-3 
Poznań lub okolice. 
Względnie zamienię dom 
jednorodzinny blisko Gdy­
ni na podobny w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 83O5g.

ków 
Fiat,

z zamontowaniem
Octavia. Volkswa-

gen, regeneracja telesko­
pów. Grzegorz Krawczyń­
ski, Os. Plewiska, Andrze
jewskiego 18. 10760g

Sprzedam żuka skrzvnio 
wego. Tel. 603-23. lÓ700g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny ze skldpem PSS. 
działka 1250 m* możliwość 
założenia warsztatu, blisko 
CPN ze zamianą na 2-no- 
kojowe mieszkanie w Po­
znaniu. Poznań — Śzcze- 
pankewó. ul. Bodawska 21.

Parcele budowlaną powy-
żej 600 m! Poznaniu
kupię. Tel. 20-74-36. 8314g

Kupię działkę budowlaną 
na Winogradach. tel. 
20-44-23 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka ^9 dla 
8592g.

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu, ogród 600 mi 
c.o., woda, kanalizacja, 
gaz, telefon sprzedam, tel
78-06-98.

go).

CZESŁAW SOBCZAK
mistrz zduński

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 listo­
pada 1979 roku, odszedł od nas niezapomnianej

były długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 listopada 
1979 r. o god«. 14.30 na cmentarzu winiarskim 
przy uL Wojciechowskiego.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu.
<4,

Dnia 3 listopada 1979 roku, odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach znoszonych z 
anielską cierpliwością, opatrzona Sakramenta­
mi św. moja ukochana i pełna dobroci mamu­
sia

LEOKADIA TOBOLSKA
z domu Hałupka

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 10 bm. o godz
13, na cmentarzu junikowskim. : :

W głębokim smutku pogrążona

CÓRKA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tel. 714-96. 8088g

Poznań; — domek z wy­
godami sprzedam. Waru­
nek M-3, M-4 własnościo­
we. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8355g.

sq nieczynne

UPRZEJMIE INFORMUJEMY 
P.T. KLIENTÓW,

w wolną sobotę 10. XL 1979 roku
PUNKTY USŁUGOWE 

SPÓŁDZIELNI „ŚWIT’

8611g

Pół domu do remontu 
sprzedam. Oferty ..Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 8669g.

Poz.nań! Mieszkanie włas­
nościowe “(cześć wlllij 
sorzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla' 8682g.

OdJam działkę nod garaż 
Luboń, Świerczewskiego 4. 

8757g

Parcelę uzbrojona w Po­
znaniu kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
878Sg.

Ziemię 2000 mt sprzedam.
Gostyń, tel. 207-35. 8892g
Dom z ładnym ogrodem 
1700 mi sprzedam. Poznań, 
ul. Kamienicka 4. 8961g

W wolną sobotę 17. XI. 1979 roku, peł­
nią dyżury od godz. 9—13 wszystkie punk­
ty usługowe na terenie m. Poznania.

3712-Kl

Zguby e
Lekarstwo Edecrin 5 mp 
5 fluorouracil 10 mp (ra­
tujące życie) zgubiono 5 
listopada w autobusie nr 
63. Uczciwego znalazcę 
proszę ó oddanie, do por­
tierni Szoitala J. Strusia, 
ul Szkolna 8, Ewa Pie-
chowiak. 1147?g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska. 10407g

Zgrzewarki blach samo­
chodowych. Zamówienia 
„Technoremont”, 81-376 
Gdynia, ul. Korzeniowskie 
go- 4, telefon 20-68-78.

2840-K2Uwaga! Dnia 4 bm. w o- 
kolicy ul. Leszczyńskiej 
zaginęła suka — wyteł 
niemiecki szorstkowłosy, 
dropiata z brązową pla­
mą na lewym boku. 
Ostrzegam przed naby- 

•ciem. Zwrot lub informa 
cję wynagrodzę. Poznań. 
Leszczyńska 133. 11331 g

Cyklinowanie. Szaj, tel.
673-814. 1073ig

Układanie mozaiki parkię 
towej, cyklinowanie po­
dłóg. Łagodzki, tel. 
20-47-00. 8299g

składają

2663-K3

2667-K3
STEFAN TYKWIC

odbędzie się w piątek, dpia 9 bm. o

11371g

i prababcia, śp.

żona z dziećmi i rodziną

11343g

bm. o godz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

wujek i kuzyn, przeżywszy lat 55, śp.

MARIAN KOCIK

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

ZYGMUNT KLESSA

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji

M

HELENA NAWROCKA
z domu Szymkowiak

W głębokim smutku pozostaje

ul. Chełmońskiego 9 m. lOa.
10895g

ma, teściowa, babcia11455g

GERTRUDA KOSKA

W głębokim smutku pogrążona

114Sg

jedyna matka, babcia

STANISŁAW MAJEWSKI

W głębokim smutku pogrążeni Prosimy o nieskładanie kondolencji:.

ul. Mottego 2 m. 10.

JAN KACZOR
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9

ul. Młyńska 12a m. 6. 10984g
ES

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 
15 na cmentarzu parafialnym na

nasza najukochańsza 1 
i teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

bm. o godz. 
Starołęce.

dziadek, brat, szwagier i wujek, 
lat 85, śp.

ul. Grobla 17 m 1, dawniej Rataje 142. 10978g

Prosimy o nieskładaąle kondolencji 
ul. Żęelarska 31.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że an- 
3 listopada 1979 roku, zmarł długoletni pracow­
nik „Taskomont”

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Remontowo - Montażowego 
Przemysłu Tabori; Kolejowego „Taskomont” 

w Poznaniu.

W dniu 4 listopada 1979 roku, zmarł w wieku 
54 lat nasz były długoletni pracownik

Zarząd Sp-ni, Rada Spółdzielni, 
la Zakładowa, Koło Emerytów i Rencistów 

oraz współpracownicy
Sp-ni Pracy Usług Prał. Farb. J>wrT" 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie sie 8„ 11. 1979 r. (czwartek) 
o godz. 15, na cmentarzu przy ul. Lutyckiei.

W<-K3

11252g Dnia 5 listopada 1979 roku, zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza żona, mateńka. córką/ sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy, lat 43. śp

Dnia 5 listopada 1979 ro^i. zasnęła w Bogu 
przeżywszy 80 Jat ELŻBIETA WAŁKIEWICZ

STANISŁAWA KRÓI
z domu Ładniak

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz.

11. na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 
listopada "979 roku po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 73 la­
ta zmarł nasz uKochany maż. ojciec i dziadek, 
śp.

LEON BRESIŃSKI 
długoletni nauczyciel zawodu PGMIE oraz 
Technikum Łączności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz. 
14.36 na cmentarzu Junikowskim.

żona, córka, syn

ul. Rycerska 14 m. 11

najbliższa rodzina

J. Dnia 7 listopada .1979 roku, zakończyła pra- 
• cowity żywot w wieku 79 lat nasza uko­
chana mama, babcia, siostra, szwagierka 1 cio­
cia, śp.

STANISŁAWA GRZECHOWIAK ‘
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 10 bm. o godz 

13, na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

ul. Zawady 2. m. 30.

J. Dnia 7 listopada 1979 roku odeszła od nas 
T na zawsze, po długich i ciężkich cierme- 
niach nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 77. śn.

PAULINA HARASIMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku i żalu pozostają 

dzieci i rodzina 
ul. Dąbrowskiego 254 m. 39 
dawniej ul. Ułańska 18 m. 4
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2673-U3

+ Dnia 5 listopada 1979 roku, zmarł po cież- 
. I klej i długiej chorobie nasz najdroższy maż, 
ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73 
śp.

CEZARY GORZELNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotą 10 bm. o godz. 

13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona •

żona z rodziną 
lÓ937g

i dobnia Bajerowiez

Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Krzyża w piątek 9 bm. o godz. 8.30, pogrzeb 
o godz 10.30 na Górczynie.

W smutku pogrąż.ona

ul. Głogowska 181 A^m. 3. U392r

W dniu 3 listopada 1979 r. odszedł od nas 
znany, ceniony i ofiarny lekarz, życzliwy ko­
lega. wychowawca wielu pokoleń lekarzy, dłu­
goletni prezes Polskiego Towarzystwa Lekar­
skiego w Koninie

lek. WŁADYSŁAW PAŁY5
Koło PTI. w Kowinia

Dnia 31 października 1979 roku, odeszła, -koń­
cząc swój pracowity, ofiarny żywot nieodżało­
wana matka, siostra, babcia, namaszczona Ole­
jami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. e godz.
13, na cmentarzu na junikowie.

córka z dziećmi i rodziną
U266g

tDnia 5 listopada 1979 roku, zginął śmiercią 
tragiczną w 49 roku życia nasz kochany 
mąż, ojciec, brat i szwagier

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz. 
12 na cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 5 listopada 1979 roku, zasnął w Bogu 
nasz najdroższy kochany mąż, ojciec, teść,

przeżywszy

12 na cmentarzu parafialnym przy ul Lutyc- 
kiej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Biuro

11322g
ssani

PAWEŁ SOŁTYSIAK

TEODORA MULLER
z domu Kaczor

Matrymonialne

„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. lÓ352g

Matrymonialne

Z A WIA DA M I A, 'ż e

U265g

JAN BŁACHOWIAK

1074tg

czwartek 8 bm.

o godz. 18.30 w Komornikach.

11373gKomorniki, ul. Słoneczna 2.

żona z rodziną
brat z żoną i siostra

Poznań, Berlin
U345g Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2639-U3

Pogrzeb odbędzie się

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 10 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

JAN HILDEBRANDT 
emerytowany pracownik ZNTK w Poznaniu,

NUMER 67-60-61
3686-K1

tW dniu 5 listopada 1979 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 70 nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW KOMORNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz. 

11, na cmentarzu sołackim.

ul. Szamarzewskiego 28 m. 23.

tDnia 5 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 71, nasz uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o Jjodz. 
14 na cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 3 listopada 1979 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 

mąż, ojciec, teść, dzirdek. syn, brat,ukochany 
szwagier,

Pogrzeb
gę>dz. 15.15 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Dzierżyńskiego 151A m. 16.

tDnia 2 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa ma­
ma, teściowa, i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bni. o godz.
8.15 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 2 listopada 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana ma-

STANISŁAWA BIEDASZEWSKA
lat 93

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu Junikowskim.

uL Traugutta 30 m. 13.
syn x rodziną

2640-U3

tDnia 6 listopada 1979 roku, zasnęła 
gu, śp.

11339g

tDnia 6 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 70 mój najdroż­

szy mąż, nasz kochany tatuś, brat, teść, dzia­
dek, wujek i kuzyn, śp.

LUDWIK STANKIEWICZ
mistrz stolarski

W nieutulonym żalu) pogrążona

Pies” biały chart angielski 
(wyścigowy) zaginął. Dla 
znalażcy nagroda. Powia­
domić: Poznań, Szydłow­
ska 35 m. 14. tel. służbo­
wy 224-581 wew. 276

11375g

MEBLARSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 37

z dniem 19 listopada 1979 roku
ULEGNĄ ZMIANIE NUMERY 
CENTRALI TELEFONICZNEJ.

Nowym numerem 
wywoławczym centrali będzie

Dnia 5 listopada 1979 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach namaszczona 

Olejami św. przebywszy lat 56 nasza ukochana 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

PELAGIA FILIPOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz. 

13, na cmentarzu parafialnym we Wronkach.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1979 roku, pb długiej i ciężkiej 

chbrobie zmarł nasz ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz.
T.30 na cmentarzu junikowskim.

trt. Matejki 55 m. 1
Autobus odjeżdża z domu żałoby goisz. 6.30.

10828*

tDnia 5 listopada 1979 roku, zmarł nagle w 
69 roku życia

tDnia 2 listopada 1979 roku zmarł po dłu- 
gich^-i- ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. nasz kochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 71 
śp.

EDMUND JANKIEWICZ
mistrz bednarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 10 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim-.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Racławicka 77. ' 2637-U3

tDnia 2 listopada 1979 roku zmarła po krót­
kich ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana siostra i szwa­

gierka, śp

WANDA SATURNA
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LISTOPAD 
8 

Czwartek

Sewera 
Wiktoryna Harmonia linii Nagrodą - występ na Poznańskie

Słońce: 7.M—16.12

OPERA — g. 16 „Romeo i Julia”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 

JNikodema Dyzmy”.
POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”; SCENA 

NOWA — g, 17 „Powitania, po­
żegnania...”.

CHODZIEŻ Noteć: „Czwarte 
zwycięstwo” (radź.), „Biały Bim 
Czarne Ucho” (radź.).

CZEMPIŃ: „Ring” (węg.).
GNIEZNO Lech: „Młody Fran­

kenstein” (amer.).
GOSTYŃ: „Dubler” (fr.).
góra Sl.: „step” cz. i i n 

Cradz.), „Wąsata niania” (radź.).
GRODZISK: „Ostatni film o Le­

gii Cudzoziemskiej” (amer.).
JAROCIN: „Gwiezdne wojny” 

(amer.).
KALISZ Kosmos: „Bez znieczu­

lenia” (poi.), „Hallo Szpicbródka” 
(poi.); Oaza: („Ojciec Sergiusz” 
(radź.); Stylowe: „Bitwa o Mid- 
way” (amer.), „Dzień delfina” 
(radź.); Syrena: „Kochanka bun­
townika” (bułg.), „Jak car Piotr 
Ibrahima swatał” (radź.).

KĘPNO: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.).

KŁODAWA: „Wielki sen” (ang.).
KONIN Centrum: „Placówka” 

(poi.): Górnik: „Sanchez i jego 
dzieci” (meks.). '

KOŚCIAN: ..Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.), „W cie­
niu legendy” (weg.).

KROTOSZYN: „Jeśli odejdziesz” 
f|radz.).

LESZNO: „Dramat, na polowa­
niu” (radź.), ..Szkrab” (radź.)

NOWY IOMYŚL: „Panny z Wil­
ka” (nol.l.

OBRZYCKO: „Cudze listy”
(radź.).

OPALENICA: „Biały Mazur” cz. 
I i II (ipol.).

OSTRZESZÓW: „Szczęki 2”
(amer.).

PIŁA Iskra: '„Szukaj wiatru” 
(radź.*), „Perkusja, dzięcioł i 
dziewczyna” (radź.).

PLESZEW: t „Mistrz kierownicy 
ucieka” (amer.).

PNIEWY: „Dzień mej miłości” 
fczech.).

RAWICZ: „Jabberwocky” (ang.).
SŁUPCA: „Buffalo Bill i India­

nie” (amer.).
SYCÓW: „Wysna Skazańców” 

(meks.), „Noc na Karlsztajnie” 
(czech.).

SZAMOTUŁY: „Krabat, uczeń 
czarnoksiężnika” (czech.), „Śmierć 
człowieka skorumpowanego” (fr.).

ŚREM Klubowe: „Abu Rajcban 
Birumi” (radź.): Słonko: „Upadek 
czarnego konsula” (radź.), ..Nau­
czyciel śpiewu” (radź.), „Wielki 
Gatsby” (amer.).

ŚRODA: „Sprzężenie zwrotne” 
(radź,). „Zrozumiałaś, gratuluję” 
(radź.). *■

TUREK: „Bliskie spotkania trze­
ciego .-stopnia” (amer.).

TRZCIANKA: „Jenny i Tobby 
•wśród dzikich zwderzat” (amer.), 
„Idź do mamy, tata pracuje” (fr.Ł 

WAŁCZ: „Lęk . wysokości”
(amer.).

WIERUSZÓW: „Koniec imperato­
ra Tajgi” (radź.), „Wiatr w ża­
glach” (radź.).

WRZEŚNIA: „Jak Iwanuszka szu­
kał cudu” (radz.l. „Najpiękniejszy 
koń” (radź.), „Czas życia, czas 
miłości” (radź.), „Taksówkarz” 
(a^erĄ

WRONKI: „Do krwi ostatniej” 
(pol.l.

WSCHOWA: „Zdrajczyni” (radź.).

Cokolwiek by nie powiedzieć o funkcjonalność! takich balkonów, 
na pewno tworzę one interesujęcę harmonię linii. To obrazek z osie­

dla Zatorze w Kotlinie.

Pilanin laureatem 
konkursu 

recytatorskiego
W Opolu odbył się niedawno 

ogólnopolski turniej sztuki re­
cytatorskiej. Wyłonił on nastę 
pujących v laureatów: Urszula 
Makowska — Opole, Helena Sa 
dowska — Białystok, Krzysz­
tof Żyliński — Piła, Piotr No­
wotny — Warszawa, Barbara 
Jurek — Opole, Włodzimierz 
Mielcarek — Opole, Bożena Su 
chocka — Warszawa.

Turniej dał istotny wkład w 
doskonalenie sztuki recytator­
skiej i popularyzację najwarto' 
ściowszej literatury ze sz.czegól 
nym uwzględnieniem twórczo­
ści poetyckiej w 35-leciu Pol­
ski Ludowej. (PAP)

Kaliskie
—. r

Pilskie

ZŁOTÓW: „Była cisza” (radz.l, 
„Przygody Robinsona Kruzoe” 
<radz.i.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
3.05 Cztery pory roltu; 11.25 „Gar 
jusz Juliusz Cezar” fragm. książ­
ki A. Krawczuka; 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Przeboje ra­
dzieckiego kina; 13.20 Muzyka Z. 
Namysłowskiego; 13.40 Kącik me­
lomana — Luigi Boccherini — II 
Symfonia E-dur op. 12 nr 2; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. 
dla kierowców); <14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Garna”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy: 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Tu Jedynka: 17.30 Radiokurier —« 
aud. jnf. SM; 18 Tu Jedynka c. d.; 
18.33 konc. życzeń: 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad: 19.40 Relacja z 
Turnieju Bokserskiego im. F. 
Stamma; 29 05 Reportaż na-zamó­
wienie; 20.20 Znasz-li.ten głos; 
21.15 Przeboje z Interstudia; 22.23 
Poznań na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.Ó1. 1, 2. 5, 9, 10,
U, 12.05, v15, 19, 20, 21, 22, '

PROGRAM TI: 8 Konc. poranny 
Ludwik van Beethoven: III Konc. 
fortęp. e-moll op. 37: 8.35 Dialogi, 
i zbliżenia; 9.30 Problemy kultury 
fizycznej; 9..40 iu Radio-Moskwa; 
10 Z teatralnego afisza; 10.15 Wier­
sze poetów litewskich; 10.30 Pol­
skie zespoły tradycyjne; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 J. Brahms: 
I Sonata skrzypcowa G-dur op. 78; 
11.35 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy: 12.05 
Od miniatury do uwertury: 12.25 
A. Borodin — II Symfonia h-moll 
„Bohaterska”; 12.55 300 sekund 
dla fortepianu; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem: 13.10 Muzyka 
operowa; 13.36 Ze wsi i o wsi — 
rodzina na wsi: 13.51 Śpiewają 
„Wrocławskie Skowronie! Radio­
we”; 14.10 "Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Havdna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; 16 Piosenki W. Korcza; 16.10 
Muzyka polska XX wieku; 16.40 
„Alcybiades Wielki” — fr. now. 
W. Mutafcziewej; 17 Twarze jazzu;

Miliony w ogniu
Dawno w kronikach straży po­

żarnych województwa pilskiego 
nie odnotowano tylu pożarów co 
w październiku bieżąceco roku 
Pożarów bvło aż 28, a stratv nimi 
snowodowane szacuje się na bli­
sko 5,5 min złotych.

Groźny był zwłaszcza pożar we 
wsi Dolaszewo, gdzie ogień po­
chłonął zespół budynków eosno- 
darczych. Mimo akcji szesnastu 
jednostek straży pożarnej, nie 
udało się uratować kilku stodół, 
szop i chlewni; akcję utrudniał, 
brak — niestety — zbiornika prze­
ciwpożarowego. Straty zaś są nie­
powetowane w zbożu, inwentarzu, 
maszynach rolniczych.

W Ługach Ujskich spłonął w 
ogniu należący do rolnika indy­
widualnego samochód marki 
„Żuk” oraz budynek, w którym 
był on przechowywany. W > zakła­
dzie PGR Międzylesie w Jaryniu 
zapaliła się stodoła z inwenta­
rzem, czasowo 'tam przechowywa-. 
nym; udało się 50 zwierząt urato­
wać, ale zabudowanie spłonęło.

Jak wykazały badania, przy­
czyną powstawania wszystkich 
tych pożarów była lekkomyśl­
ność gospodarzy, wadliwe instala­
cje elektryczne oraz brak podsta­
wowego sprzętu przeciwpożarowe­
go. Duże straty powinny być wy­
starczającym ostrzeżeniem przed 
podobnymi uchybieniami, (wis)

17.20 Nim się książka ukaże — 
„Miecz Syreny” — fr. pow. H. 
Auderskiej; 17.40 „Lala minione” 
— rep. literecki; 18 Stołeczne 
aktualności muzyczne — pod dyr. 
J Ekierta: 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”: 18.40 Mistrzowie swojego 
warsztatu — K. Gąsiorowska: 19 
Laureaci koncertu Im. H. Wie­
niawskiego; 20 Studio „Relaks”; 
23.20 Musica polonica nova (1944— 
1979); 21 A. Borodin — Kwartet 
smyczkowy nr 2 D-dur: 21.40 Pa­
mięci Ewy Bandrowskiei-Turskiej; 
22 Promenada — przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granicą; 
22.30 Wiersze T. Chróścielewskie- 
go: 22,40 Listv z teatrów; 23.10 
Śpiewa J. Bellierd.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30; 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III :'8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Człowiek 
o dwóch twarzach — ode. pów.; 
9.10 Tradycjonaliści z Krakowa; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Utwory Cou- 
perina i Rameau: 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 Pow. w 
wyd. dźw. „Zbrodnia i kara”; 
11.30 Klasyka jazzowa'-po rosyj­
sku; 12.05 W tonacji Trójki: 13 
Powt. z rozrywki: 13.50 Zielone 
oczy kota — ode. pow. H. Sekuły; 
14 Muzyka baletowa — I. Stra- 
wińsklego; 15.05 Pocztówka dźw. 
z Paryża; 15.20 Przeboje na syn­
tezatorach; 15.40 Dziej się nam 
ballado: 16 Rep. pt. „Intymna^ra- 
dość życia”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Kąty widzenia; J0J5 
„Winobranie” — gra zespół Z. Na­

akademii barbórkowej
Ponad 120 osób, zajmujących 

się amatorsko działalno­
ścią artystyczną — pra­
cowników kopalń węgla bru­
natnego Turów^ Adamów, Ko­
nin i Bełchatów, uczestniczyło 
w przeglądzie dorobku arty­
stycznego górników. Odbył się 
on w Koninie z udziałem zes­
połów wokalno-instrumental­
nych i solistów. Przeglądowi 
towarzyszyła wystawa amator 
skiej twórczości artystycznej 
pracowników wymienionych 
ikopalń.

Celem przeglądu — obok 
zaprezentowania osiągnięć za­
łóg — było wyłonienie najlep­
szych wykonawców, którzy wy 
stąpią podczas tegorocznej cen 
tralnej akademii barbórkowej.

PAP

Młodość ze znakiem zapytania
w Miliicyjinej Izbie Dziecka 
’’ w Kaliszu problemów 

wychowawczych nie brakuje. 
Trzeba je rozwiązywać kon­
kretnie i obiektywnie. Ale i 
uczucie jest konieczne. Im wię­
cej wiedzy i doświadczenia pe­
dagogicznego mają pracownicy 
tej placówki, tym większe szan 
se rozwikłania rozmaitych 
spraw.

Dotyczą one młodości, która ‘ 
upływa pod znakiem zapytania. 
Dzieci z rodziln,. gdzie serdecz­
ność zastępowana jest pijacki­
mi awanturami. Wielu bowiem 
rodziców wychowanie potom- 
'twa niewiele obchodzi. Do je­
go zdemoralizowania jeden 
krok. A później? Pourywane 
słuchawki telefoniczne, pocięte 
siedzenia w autobusach, po­
wyrywane deski z parkowych 
ławek. Przykłady można mno­
żyć.

Jakże często rodzice są bez­
radni wobec postępowania sy­
na czy córki. Dla tych właśnie 
Izba organizuje pogadanki, 
przeprowadza rozmowy, dora­
dza... Rodzice coraz chętniej 
przychodzą po pomoc z wiarą 
w to, że ich rodzina stanie się 
na powrót ogniskiem domo­
wym.

Dzialariia Milicyjnej Izby 
Dziecka w Kaliszu są różnora­
kie. M. in. dzieciom mającym 
trudności w nauce, pomaga się 
w odrabianiu lekcji. Tam też 
trafiają „uciekinierzy” z do­
mów rodzinnych czy domów, 
dziecka? Najczęściej są to cór-' 
ki i synowie alkoholików. 
Ucieczki w Polskę, czy „skoki” 
po gotówkę wpisane zostały w 
krótkie życiorysy. To jakby 
droga do zaimponowania kole­
gom, pokazania „dojrzałego” ja.

Proces resocjalizacji daje po­
myślne rezultaty, gdy rozpocz- 
nie się w odpowiednim momen 
cie. I tu dużą rolę do spełnie­
nia mają pedagodzy, specjaliś­
ci z poradni wychowawczo- 
zawodowych, działacze organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych. Kaliska Izba ich wspie­
ra. Dlatego też szeroko współ­
pracuje ze szkołami.

Starań o powrót „trudnej” 
młodzieży do normalnego życia 
nigdy nie jest za dużo. Każda 
inicjatywa, każdy sojusznik spo 
łecznego działania, to szansa 
odciągnięcia chłopaka lub 
dziewczyfty z życiowej boczni 
cy. W poczynaniach tych ka­
liska placówka ma swój zna­
czący udział. (ewi)

Naprawy „pod chmurką” 
namiastką warsztatów autobusowych

T^iedorozwój zaplecza technicznego Państwowej Komuni-
■k ’ kacji Samochodowej powoduje znaczną częsc jej me o~ 

magań. Także w województwie poznańskim, które należy do 
krajowej czołówki pod względem gęstości połączeń autobu­
sowych. Z drugiej wszakże strony jest ubogie w obiekty 
warsztatowej obsługi taboru, więc często odbywa się ona „P°d 
chmurką”. Potrzeby w tej dziedzinie urosły do rozmiarów 
wymagających pilnych przedsięwzięć.

W minionych miesiącach podjął jakowe Oddział I Osobo­
wy PKS w Poznaniu. Rezultaty są już odczuwalne, chocwj- 
raźnej poprawy spodziewać się można nie wcześńiej jak za 
rok. Urzeczywistnione wówczas zostaną plany dotyczące bu­
dowy bazy w Nowym Tomyślu, który to rejon jest obecnie 
białą plamą na mapie placówek warsztatowych poznańskiego 
przeweźnika.

Na placu budowy,- w sąsiedztwie tamtejszego dworca kole­
jowego, od wielu tygodni trwają roboty zierpne. Wszystkie, 
które warunkują rozpoczęcie stawiania zabudowań. Trzeba 
więc uzbroić teren, przygotować niezbędne instalacje i funda-
menty. Im 'zybciej wykona się te zadania, tym sprawniej 
można będzie zrealizować podstawowe prace. Nabrać one ma­
ją właściwego rytmu w reku przyszłym.

• Inwestor wiele sobie po nowotomyskiej zajezdni obiecuje. 
Ma ona bowiem wydatnie odciążyć warsztaty w Poznaniu, 
przejmując obsługę kilkudziesięciu autobusów. Tym samym 
zwiększą się 'zanse usprawnienia komunikacji w tej gmilnie 
i okolicznych, gdyż byle usterka, którą obecnie usuwa się w 
warsztatach oddalonych o ... 60 kilometrów, nie wyeliminuje 
pojazdu z ruchu. Naprawiona zostanie na miejscu.

Dużą ulgę natomiast już przyniosła oddziałowi możliwość 
korzystania z zaplecza placówki Przedsiębiorstwa Międzyna­
rodowych Przewozów Samochodowych w Śremie. Wydzielono 
tam jedno stanowisko tylko dla technicznej obsług; autobuso­
wych PKS, ich bieżących napraw i tankowania paliwa. I to 
rozwiązanie znacznie odciążyło bazę w Poznaniu. Ta ostatnia 
tymczasem także poddawana jest różnym zabiegom moder­
nizacyjnym.

Są to więc wielokierunkowe próby rozbudowy zaplecza 
technicznego poznańskiej PKS, a w konsekwencji — popra­
wienia jej usług przewozowych. Czy poczynania te przyniosą 
oczekiwane rezultaty — czas okaże. (bop)

Żłobek i przedszkole 
w czynie społecznym
Młodzi z liczącej 1500 człon­

ków organizacji ZSMP przy 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego „PZL” w Kaliszu, po­
stanowili wybudować w czynie 
społecznym żłobek i przedszko 
le. Nowe obiekty zostaną zlo­
kalizowane w pobliżu przedsię 
biorsitwa, co znacznie ułatwi ro 
dzicom korzystanie z tych, pla 
cówek. (ewi)

Skąd brać pasze?
Gmina Miłosław należy do re 

jonów intensywnej produkcji 
rolnej w Poznańskiem. Dobrze 
rozwinięty chów inwentarza 
jest jednym z głównych źró­
deł utrzymania ludności wiej­
skiej. Mimo pewnego spadku 
liczby zwierząt, jak to wyka­
zał czerwcowy spis rolny, na­
dal jest wysoka obsada inwen 
tarza. Na sto hektarów użyt­
ków rolnych przypada bowiem 
ponad 65 siztuk bydła i 161 
sztuk trzody chlewnej oraz 33 
owce.

Miejscowe władze główną przy-

Leszczynskie

147 zakładów 
przemysłu 

elektromaszynowego 
Dominującą gałęzią gospodar 

ki województwa leszczyńskiego 
jest — obok rolnictwa — prze­
mysł przetwórczy mający znacz 
ny udział w zaspokajaniu kra 
iowych potrzeb na artykuły spo 
żywcze. Ważną wszakże rolę 
odgrywa też elektromaszyno­
wy, który zajmuje drugie miej 
sce w strukturze przemysłowej 
województwa. Skupia 147 za­
kładów, zatrudniających około 
9 000 pracowników. Fabryki te 
są również liczącymi się eks­
porterami. (na)

mysłowskiego; 19.35 Opera tygod­
nia:^ S. Prokofiew — „Wojna i 
pokój”: 19.50 Człowiek o dwóch 
twarzach — ode. pow.; 20 Mini- 
max: 20.40 Pogwarki i wspom­
nienia — W. Szukszyn; 21 Remini­
scencje muzyczne; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Z. Biczew- 
sk'a: 22.15 Blues wczoraj i dziś; 
22.45 Romanse z teatru Romen; 
23. Album poezji S. Groęhowńaka; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Śpiewa R. Ibragimew; 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Biologia — sem. I „Plechowce”; 
8.25 C. Debussy: 2 arabeski; 8.35 
W kręgu spraw rodzinnych — 
„Na ojcowiźnie”; 8.55 Graj kape­
lo; 9 Dla kl. III—IV (j. polski) 
„Mały zastępca wielkiego króla”; 
9.25 E. Grieg: Kwartet smyczkowy 
g-moll op. 27; 10 Dla kl. VIII 
(chemia) „Wrogowie białek” — 
słuch.; 10,30 Estrada przyjaźni;' 
11 Dla kl. IV lic. (propedeutyka 
nauki o sooleczeństwie „Polonia 

. na .świecie”; 11.30 Rossini: Uwer­
tury do oner: „Szczęśliwe oszu­
stwo”, „Turek we Włoszech”, 
„Cyrulik . sewilski”, „Jedwabna 
drabinka”; 12 05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda nłyt; 13 .1. 
hiszpański; 13.15 Chwila,-muzyki; 
13.20 Dla kl. III—IV (jęz. polski) 
„Mały zastępca wielkiego króla”; 
13.45 Tu Studio Stereo, (ogólnop.); 
14.45 Śpiewa Chór Ludowy z Wo­
roneża; 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne: Dwa słuchowiska J. 
Czechowicza; 16.05 Nauka i tech­
nika w krajach socjalistycznych — 
mas. OIRT; 16.25 J. niemiecki; 
16.40 Z cyklu; Tematy pozornie

Wędkarskie ostatki

Tylko najwytrwotezych wędkarzy można jeszcze spotkać nad wodę. 
Listopadow^oura do takiego relaksu bowiem nie zachęca.

Fot. (2) — R. Królak

czynę okresowego spadku w cho 
wie inwentarza upatrują w bra 
ku dostatecznych przydziałów 
pasz treściwych. Kłopoty ź pasza­
mi mieli również rolnicy wyspecja 
licowani w chowie trzody chlew­
nej. W nieco lepszej sytuacji jest 
grupa gospodarstw specjalizują­
cych się w chowie bydła. Wpraw­
dzie wiosenna posucha nie wpły­
nęła dodatnio na urodzaj pasz ob­
jętościowych, jak traw c»y roślin 
motylkowych, ale za to nieźle do­
pisała w tym roku kukurydza na 
kiszonki, a także okopowe.

Do podreperowania bilansu 
paszowego gminy przyczyniło 
się obsianie jeszcze w trakcie 
żniw 390 hektarów poplooami 
ścierniskowymi. Rolnicy indy 
widualni od dawna sieją tra­
dycyjnie poplony ozime, zwłasz 
cza żyto na zielonki i kiszonki. 
Tej jesieni obsiali nim 100 hek 
tarów, co ma znaczenie, jeśli- 
zważyć, że gmina liczy ogółem 
4 688 hektarów użytków rol­
nych. - (emp)

nieaktualne — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. społeczna;
17.25 Antena Młodych — aktualno­
ści młodzieżowe; 18 Stereo: Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 W 
trosce o słowo i treść „Kształto­
wanie języka ucznia”; 18.45 Po­
radnik Językowy — prof. dr. M. 
Szymczaka; 19 Słynni ludzie w 
anegdocie — prof. S. Estreicher;
19.15 J. rosyjski'; 19.30 S. Rachma­
ninow: 2 konc. forten. c-moll op. 
18; 20.10 F. Liszt: „Missa choralis” 
na chór mieszany i organy; 21 
Horyzonty muzyki; 21.50 Nowe na­
grania radiowe — Gra duet fortep. 
Flif i Bedii Aran; 22.15 Ziemia, 
człowiek, wszechświat — Odnadv 
cywilizacji — dyskusja: 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Metodyka — sem.I; 22.50 Sonaty 
klawesynowe Antonio Selera.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

| TELEWIZJA^
PROGRAM 1

6,oo — TTR. RTSś. J. nolSki (sem.
3) Honoriusz Balzak „Ojciec 
Goriot”;

6.30 — TTR. RTSŚ. .Fizyka <sem.
3) „Indukcja elektromagnetycz­
na”;

11.05 — J. polski (kl. I lic.) Jan 
Kochanowski „Pieśni czarnole­
skie” (kol.); .

12.00 — Nauka o człowieku (M. 
VIII) — „Co to' znaczy prawi­
dłowo odżywiać się”;

13.25 — TTR. ItTSŚ. J. polski 
(sem. 1) „Literatura .sarmacka 
Pasek, Potocki”;

M.00 — TTR. RTSŚ. Historia (sem. 
D i.Początki państwa polskie­
go”*. ___  .

15.30 — „Decyzje piętnastolatków”
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (koł.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców o-az „Pini 
Langstrumf.” — film TV 
szwedzkiej (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.25 — v.Poligon” (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);,
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — „Aniołki Charliego” — 

„Gracze z Las Vegas” — film 
fab. tv USA (kol.);

31.10 — „Pegaz” — aktualni nubli- 
cystyka kulturalna (kol.);

?i.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Studio Sport „Po sezo- 

nde wyśei<zów konnych” (kol.).
PROGRAM 2

12.45 — „Kształt słowa” (nowt.);
13.25 — „Sensacje z przeszłości** 

(nowt.l;
14.00 — Twarze teatru (powt.):
14.35 — Klinika Zdrowego Czło­

wieka (powt.);
15.05 — Wieczór przygody i podró­

ży (powt.); ,

16.40 — „Dom i my” (kol.);.
16.55 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 5 (kol.);
17.25 — Jeżyk francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 5 (kol.);
17.55 — Postawy: ..Racjonalność” — 

program publicystyczny, (kol.);
18.25 — Studio Sport. — .^Puchary 

Europy w piłce nożnej” — 
snrawozd. z meczu Dynamo 
Tbilisi^— Hamburger - SV;

19.10 — Teleskop;
19.80 — Wieczór z dziennllcfem
20.15 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe. kl. 3 — „Kultura fi­
zyczna. Kształtowanie-cech mo 
torycznych i psychomotorycz­
nych”;

20.45 — NURT Matematyka, kl. 
5 — „Wielokąty”;

21.15 — NURT — Nauki polityczne 
— „Partie . nolityczne i syste­
my partyjne”;

21.45 — XV Festiwal Muzyki Ro­
syjskiej 1 Radzieckiej w Lądku 
Zdroju. Wystąpią: B. Zagórska, 
R. Pisarek, A. Kossakowska, 
A. Stockinger i inni fkol.);

22.30 — 24 godziny (kol.);
22.40 — Świat na małym ekranie.

, Filmy dokum.: „Malta” (jug.), 
„Kontrasty” (czech.).

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, teL 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, teł. 78-05 
PfŁA: Władysław Wntask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


